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H  npifcxsu-b b f> MberesKO /InAvuiy, r^b  uaso^uTCH H3- 
b K c t h h . m  KM3 e n H M / j  c o A O B a p u w .  B r o  M h C r e u K O  A e a i H T ' b  b t>  

j k h b o i i w c h o m  4 o x n n b  u  r a K ' b  n a o ó n A h n o  e o A e n o v o  B O 4 O M ,  HTO 

H b n »  H w o f l n o r o  k o a o . u i . t ;  c o s e i i h i e  h c t o s h h k m  n p o T a w B a t o T c a  
B C f o ^ y ,  a  r i p b e n . i a  8 0 4 a  n p o B e A e u a  t y . u i  M e p e 3 i >  r p y S h i  u a  

p a 3 C T o a n i n  6 o  i b e  n o . i y v i M A W .  3 a  P a u o e o j u s  t o p o r a  p a 3 4 b -  

j t a e r c a :  0 4 1 m  n / i e r b  u a  m n  k t .  P o n m / i n i o o y  u  Eosopo.jzu-

najiis, f lp y ra a  ace np.<mo ua b o c to r 'b  k i  R a J ty u iy , flOBOAb- 
h o  6 b 4 noMy Mhcreany, OT'b KOToparo y a c e  oCTaerca TO.ibKO 
4  mhaw 4 0  yb34naro  ro p o w a  C m anucjiaeoea . Okoao R aJiy-  
vca u C m anncJiaeoea  napo^x, osenb c-ra n iu S :  aepTH Anna y  
n e r o  npaBHAbnwa, Awqa crbapKMMb pyMamąoMT,, p o c n ,  c p e 4 - 
uiw, no npeKpacHMM, rjia3a rojiyGwe, s r o  o c o 6 enno  ^KencKO- 
My nojiy n p n 4 aeT'i, j m o r o  iipiaTHOCTW. 3Abcb, okoao  CTpwa, 
b o  BCeoSmeMb yiiOTpeGaeniw 6bAHM pBbTT, c iepanoes  (Bepx- 
n e &  M Y J R C K o f i  o f l e a x A w J ;  3 a  t o ,  o k o a o  E o jie x o e a  u  fĄ o jiu n b i , 

y ;n e  ó/iwine K-h ropaM b, HCKAtoqiiTeAbHO rocriOACTByeT'b qop- 
Hhifi pBbTX.; TUMb m napoA'b 4 p y r o H ,  ropa3AO Kpbnse cao- 
MteHHMW; aepTM a u pa y  n e r o  r p y S u a ,  ah p o  cwiyrAOP, rAa3a 
qopnbie u oaenb jKWBMe. Hapop 'b  BOoGiqe pac roponnh iH  u  
MvaieCTBennwM; a r o  a te  K a c a e i  c a  4 0  ateHCKaro noaa ,  t o  r p y -

P O D R O Ż  PO U A M C K I E J  I W Ę G I E R S K I E J  

R U S I .

(  D o k o ń c z e n i e  3 - g o  l i s t u .  O b. s  it  !) J u t r z e n k i ) .

Przyj  o cha te in <Io miasteczka D o lin y , gilzie są zna­
komite rządowe warzelnie soli. Miasteczko to ,  w roman­
tycznej nadzwyczaj dolinie położone,  tak ohfituje w s ło ­
ną wodę,  że nigdzie niema ani jednej  stadni,  wszędzie 
bowiem sączę się źródła ,  a s łodką wodę mnszą s p r o w a ­
dzać rurami  z miejsca, więcej jak o pół  mili odległego.

Za R a ko n em  droga się rozdzie la ,  jedna idzie na p o ł u ­
dnie do R oznja tow a  i B ohorodczan, druga pros to dalej na 
wschód do K a łu sza , dosyć ubogiego miasteczka. Od K a­
łu sza  cztery tylko mile do obwodowego miasta S tani s ła ­
wowa. Około K ałusza  i S tan isław ow a  znalazłem lud 
bardzo piękny, rysy twarzy ba jd zo  foremne,  płeć biała, 
wzros t  ś redni ,  ale przystojny,  oko błękitne,  co zwłasz­
cza  kobietom wiele wdzięku dodaje.  Bia ła  barwa sjera- 
ków  (zwierzchniej  sukni u mężczyzn) jes t  tu, jak i w o- 
kolicach St ryja,  pow sze ch ną,  za to około Bolechowa i  
Doliny, z powodu bliskości gór,  zwykle używa się c z a r ­
na. I  lud też jest inn_y, postawy ciała silniejszej , ry sy 
twarzy grubsze,  twarz śniada,  w oku czarnem wielka ży­
wość, fud r z e śk i , i j a k  na mężczyznę przystojny. Co
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fthiflqeprH 0 CMyr^oCTB .lupa oqnmiafOT-F, y nero  mfiof-o upe-  
-seCTu, KoropvK) lie n o r y r i  3 aMtmnTb game h x t >  qopiiue 
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CmanucacieoGS ;KHBnnnciio pacno.iomeHb na npeKpne- 
HOH cyxow paBHMHfs, Me may flBVM.'i Ebicmpuiqajuu 0 JSopo- 
no/o . Ou t, xopo mo BbicrpóeHT; M Beger-b goBojibiio Afc.qreqb- 
h v k d  ToproBiiio: Kyxipbi u wktor'b HenocpeACTBeimbiH cuoiuemn 
C't. Bfmoio, Bhpuowb (Kr iinn)  w 4 p y r n  mb ropoaaMu; 
-laKme cb/i3 b Cb Baqjiaxieio u  MojiyaBieio u riocpeAiiH- 
qeCTBO Me;K4y KapuaTaMW m floAo.ibeMb Muoro cuocoocrny- 
kit'b kt& ripotjBhranito s r o r o  ropowa, nepBaro no ycrpoilrcTity 
CBoewy noC4 t; AbBOBo, x o t j i  CaMaro Maa/(maro bt> F a - i u g i u .  

Batieb Haxoflnrca r  n m i kkiia, nop iia/ii.ubia u FKeiickia luko.isi, 
KiiH/'Kiiaa jiDBKa Hsana M h  iHKOBCKaro, THnorpay>i.q, y r o ’.iou* 
iibiw cyf l t ,  forum nobil ium, npe+ex < ypa, OKpymnoe yupaBjie- 
Hie, MarncTp«T% u t . 4 .

H a  Mn a EO o t ' b  C r a n n c . i n B O B a ,  K'b B o c r o K y ,  1134% p t . K o t o  

B o p o n o w ,  A 6 } t L 0 T 'h  r o p o A ' b  T b ic .n ib i iu t f /C i ,  H a c e j i e m i b i M  6 0  i b -  

m e t o  q a c r i t o  A p w a n a M M .  3 i o i b  B o c r o m i b i w  l i a p o A ' b ,  n p i i 3 -  

B a H H h i H  e i p e  b o  B p e M e i i a  r a j i H U x o - p y c c K H x T ,  K n . q 3' e H  4 a a  n ; s n -  
j M e n i a  r o p r o B a n ,  n o c e v i w . i c . q  bx ,  M t i c r e q u a x ' b  f o j k h o m  P y c w ,  

k o k b - t o  B-b i l b i c b u r i j y  T b i c . i i i h i i i i i i / b ,  / L s a o u p n , ,  K y m a x s ,  
C - H / i m b i / i i b  0  t .  4 . ;  3 a n n M a e T C . H  r o p r o B  i e t o  0  n p n r o  r o B a e -  

r i i e M b  c a a a .  O u t .  4 0  c n x b - n o p  b y A e p m a v t - b  o b o e o  B t i p y ,  l i a -  

p o / m w e  o D s i q a n j  w  o ^ e p r a n i e  . o t ^ b c t m  vi ,s3mk'f>.
0 ' T a p n K H  r o B O p a r ’b n o - a p i u n H C K H ,  M O A O A e m b  me b o  i h i u e  n o -  

p y c c K W .  A p i v i . q u e  O T A H q a t o x c . q  B0 3 A e p ; K H 0 C r b f o ,  C K y n o C T b i o  

u  n p o M b i u i / i e n H f J M T j  4 y x o M ' b ;  K o p u c r o  i E o 6 i e  , H e A O B f c p q i i B O C T b  

H  n a y T O B C T B O  4 0 - c n x ’b - n o p a ,  c o c x a B a a t o r b  h x t ,  n n p o 4 u u e  u e -

do p ł c i  żeńskiej ,  t a  wiele t raci  wdz ięk ów dla g r u b o ś c i  
rysów i ś n i ado śc i  t w a r z y ,  czego  nie mogą  up ię kszyć  na­
wet  ich cza rn e  ognfste oczy,

S tan isław ów  w ś i icznem poł ożeni u ,  na p ię kne j ,  s u ­
chej  równinie  między  dw oma  Jiysitrcam i i }T Oraną; po- 
rz ądn ie  zabud owany;  p ro w adz i  hande l  dosyć ożywiony;  
K u p c y  mają  n iepoślednie  s tosunki  z W i e d n ie m ,  Kernem 
( K r  ii 1111) i i u nem i miastami; z d rugie j  s t ro n y  są s iedz two 
z W o ł o s z c z y z n ą  i Mul tanaini ,  p oś redn ic tw o  między K a r ­
pa tami  i Podo lem,  wszystko to wielki wywiera  wpływ na 
zakwi tnienie tęgo po Lwowie  na jp ięk nie j sz ego ,  choc iaż  
na jm ło d sz e g o  miasta  w Galicyi.  J e s t  tu ta j  g imnazyum,  
szko ły  normalne  i żeńsk ie ,  ks i ęga rn ia  J a n a  Milikowskie- 
go, d rukarn ia ,  sąd krymina lny,  forum nob i l i um ,  pre fek tu­
ra,  ob wodow a  admi ni s t r acya ,  magis t ra t  i t. d.

O milę od S t a n is ła w o w a ,  na  wschód,  leży nad  lVo- 
roną  miasto Tyśm ienica, po na jwiększe j  częśc i  p rz e z  O r ­
mian zamieszkana.  W sc hodn ie  to plemie,  j e szcze  za c z a ­
sów książąt ba l ieko- ruskich,  dla ożywienia  handlu  do kra­
in s p r ow adz one ,  osiedl iło się po mias teczkach  Kusi  p o ­
łu d n io w e j ,  jako w L y ś c i , wFysm ienicy) J a z lo w c u , Katach, 
S n ia tyn ie  i t. d., t r udni  się handlem, wywarzaniem ło ju  i 
z a c h o w u j e  aż do dziś  dnia sw ą  wiarę ,  po -c zęś c i  i j ę zyk ,  
z w yc za je ,  ko lor  i rysy twarzy  plemienne.  S t a r z y  mówią 
po ormiańsku .  m łodz i eż  więcej  po rusku .  Ormianin  o d ­
z n a c z a  się ws t rzemięźl iwośc ią ,  os zczęd nośc ią  i z a m i ł o w a ­
niem w s tanie  k up ieck im ,  a le  również  chc iwość,  niewia-  
do m o ść  i oszus tw o  są icli wa dy r od zon e .  J e s t  p r zys ło-

AocxaTKH. EoTb nocjOBuqn,  s t o  na OAHoro Apw.qnwim 11340 
4ByxT, ż K i i a o b - f ,  h xpex'b I f u r a i r i ;  no  o t o m y - t o  b x  apivimi- 
ckhxT) MfccreMKax'!, ŻKri4 'b ue yAcpmMTC.q. 11 bkoiophi } \ óo ra -  
Tbia apManCH.ia ceML'iicrBa, no.-iyqwiuniu 4Bi>p.‘inci b o  eiqe  b o  

BpeMena no j ibcnaro  yupaB.ieni/ i ,  Bjiaat.mn, Tenepb aiumnre.ib-
HhlMU n O M l i C T b J l M M  B' b B O C T O l n O H .  r f C l M I U U .  Olin C K O p O  C jIM-

jiuOb c% iiOjibCKUMi, napo4 0 M'F., npmimiM e r o  n 3biK-i, u  0 6 - 
pa3rb a u l a  nu luanxTnqeM, qaci i io TOKme u jiaTmiCKoe ncno-  
Btiąauie. /(via cuoixxb 1104431111 bixt> omh i iacronufift  dum,  do­
m i n ,  H B’b 310Mb CTO.' ITT,  H . Tp a BI l l s  CO MHOTHMH IlOvIbCKHMH
noMtunHKaMu- /(^bm.t t .  h x t :  » B e r  MyfltHna,  KaKb bojifi; nycxb  
O i t ’b  padoTaei  -bA/i^redamaKTBO-rbjuo aaw e.\iy T3Km.e u mpaxb,  
KUK b B O . i y  « —  Hecqac m a H  r a  A epe mi n ,  Koxopa ,<1 aocTnnerca  
ApMŚHHHY Kasie  yc i rbxn  qeaoBliqecrBOali^aeTT, b t  Faa i iq i u ,  
3 io  u o [ < a 3 M B a e T b  Cvihayioupw i i p M M l ; p - b .  B'b IlhKOTOpblX-b 
o K o . i o i K a x ' b  Fa. inqa 0  o k o a o  c a M a r o  AbBOsn, n o M b u y n K W
CAti . i avlM C-h C B O B M H  110 4 4 ,3111! hi MU y C j I Q B l H  ( B b l l i y  * 4 0 1 1 1 1  hi a, p a -  

3 j ' M t i e r c . q ,  x u x p o c T b t o  m n p n  n o M o i q n  b o a k u 1, q r o d b i  B C t  

z e t i i v t ,  s a K - b  r o c n o A C K i u ,  T 3 K-b n  K p e c x b a i i c K i a ,  odpadoxuBa-  
j i u c b  d a p u p m o M ,  e c v t n  o h m  o 6 a m y x c a  p a d o T a x b  n a  iimxt. K p y r -  

4 biM r o 4 ' b .  LIxo 3a d/ iaro4 liaHie! K p e c r b a n m i y  x o r 4 a  u e  0 qeMT, 
3 a d o T H T C , q :  hh  o  noqaTnx-b, n u  o B 0 3 4 t i 4 b i B a n i H  a e M v i u ,  nu
o d b  o r o p o 4 a x b ;  p m v  o c r a e T C . q  t o t s k o  b  i a q n r b  s p w o  i i a p a B i i t ,  

c - b  B O . i a M w .  . . .  O  n p e i i p a T i i h m  M a K K i a « e a n 3 M - b ! I I o c a t i A u t o F O  

C B o 6 r Of l y  o  r u w v i n r o  r-i,  y  s p e c  r b . q n - . i n n  w  ą t . J i a i o T - b  e r o  4 p 6 p o -  

b o  i h i i b i M - b  p a d o M  b! H i r a / i i x p K O M - b  l l o g o j b - h  1 -0 0 1 1 0 4 3  B h i r o n a -  

t o x ' b  TO i n a M H  C B O H X - b  K p e C T h . q i i - b  n a  n o a . q ,  3 a  i i ś c K o a b K O  M U . i h ,  

r q t i  d h A u . ' i K H  A O v i m i i h i  p a d o - r a x b  c n a o u i b  b c f o  n e 4 h j i i o  3 a  u o . i *  

T V U T a  M . a c a .  i i . m  3a KapTOTe.ib; 0  e r a  i i u q r o m i i a . q  n m q a

wie , że  n a  j e d n e g o  O r m i a n i n a  t r z e b a  d w ó c h  Ż y d ó w  a 
t r z e c h  C y g a n ó w ,  i d l a  t ego  w m i a s t e c z k a c h  o r m ia ń s k ic h  
Z y d  nie u t r z y m a  się.  N ie k t ó r e  b o g a t s z e  r o d z in y ,  p o z y s k a w s z y  
z a  po l sk i ch  j e s z c z e  c z a s ó w  s z l a c h e c t w o ,  p o s i a d a j ą  z n a k o ­
mite d o b r a  we  w s c h o d n i e j  Gal ieyi .  Ci  się p r ę d k o  z j e d n o ­
czyl i  z n a r o d e m  p o l s k i m ,  p r z y ję l i  j e g o  j ę z y k  i s z l a c h e ­
ckie z w y c z a j e ,  a p o - c z ę ś c i  i ł a c i ń s k ą  w ia r ę .  D l a  swych  
po  dd  any cli s ą  z a z w y c z a j  b ic ze m bożym,  w ez e m  idą w- z a ­
w o d y  nie z j e d n y m  po l sk im  s z la c h c i c em .  Ici i  h a s łe m  jes t :  
»bij c h ł o p a ,  ( m ó w ią  p r z e z  n o s ) ,  j ak  w o ł u ,  n i ech  on na  cie­
bie p r a c u j e  j a k  w ó ł ,  a l e  daj  mu z r z e ć ,  j a k  w o 1 u .« N i e ­
s z c z ę ś l i w a  t a  w i e ś .  k t ó r a  s ię  d o s t a n i e  O r m ia n i n o w i .  P o ­
s t ę p y  lu d z k o ś c i  w Gal i eyi  n a s t ę p u j ą c e  o k a ż ą  o k o l i c zn oś c i  
W  n i e k t ó r y c h  ok o l i c a c h  H a l i c z a ,  i o k o ł o  s . :me go  L w o w a  
p a n o w i e  w esz l i  w u m o w ę  z p o d d a n y m i ,  ( w y ł u d z o n ą  pod  
s t ę p e m  i g o r z a ł k ą ) ,  a ż e b y  n a  w s z y s t k i c h  g r u n t a c h ,  pai: 
skicl i  i c h ł o p s k i c h ,  od by w al i  p a ń s z c z y z n ę ,  (t. j .  p a ń s k  
r o b o t ę  wyk on yw al i  r ęka mi  p o d d a n y c h ) ,  i aby  p r ac o w a ł  
ty l e  dn i ,  ile ich j e s t  w r o k u .  J a k i e  d o b r o d z i e j s t w o !  chłó i  
w t e d y  n iema  s ię  o co  t r o s z c z y ć ,  ani  o p o d a t e k ,  ani  o u 
p r a w ę  rol i ,  o g r o d u ,  al e c i ą g n ie  j a r z m o  n a  r ó w n i  z wo
ł e m  Laka p r z e w r o t n o ś ć  m a c h i a w e l s k a !  o s t a t n i ą  odbić
r a j ą  c h ł o p u  s w o b o d ę  i c z y n ią  go  d o b r o w o l n y m  niewolni  
k iem!  N a  P o d o l u  l ia i ickieni ,  p a n o w i e  p ę d z ą  g r om ad  
sw y c h  c h ł o p ó w  n a  ł a n y ,  o ki lka mil od le g ł e ,  g d z i e  bit 
d a c y  p r z e z  c a ł y  ty d z ie ń  m u s z ą  p r a c o w a ć  o p ó ł  fu 11 ci 
m ię sa ,  a lbo k a r to f l a c h ,  i t a  l i cha  s t r a w a  za l i c za  s ię  im d 
z a s ł u g .  P o w y i n y ś la u o  t a k ż e  in ne g o  r o d z a j u  r o b o ty ,  ta



HAeT'F. Bi. cneTT, mxx. 3ac.!yrt. fLoGptijiH TaK«te u flPJ" 
raro po^a paSorw, tokt, na3WBaeiviue, mJionu, to  ecxb, no- 
MkiHMK'h co3MBaeT'b (mam Ayqme BuroBBen) bt. cy66ory bceo 
AepeBHto na ikms, rAh aojukhm pa6oxaxb pkjiww Aem>;
a BBeqepy, KaJKAWii, ci apwH m mhamh , iiojiyqaeT'L ochMyxy
B O A K H ,  K O T O p y t O  M O I K e T 'b  BUnHT.b, M3M OTIieCTH A O M O I 1 .  H

TaK’h, 3a -raatKyto paGoxy, B 'b  n p o A O  u K e n i e  i;Maro a i u i ,  o c t >- 

M y x a  « A y ! —  H c t m h h o  G y i a r o p o A n a n  n a r p a A a ! —  y A H B ^ i a M i e c a  

} R e  nocjifc s t o i ’o  6 i > a h o c t m  ra.iMpnaro noce-i.qitwiia! I l p n  Bce .M 'b

TOM'h B'b ra/lMn'lM HliTl. HlipÓ^a TpyA03Ło6nBlie PyCMHOB-b. 
lloCMorpH na h e m 3 m k p u m hi a 1 1 0 ,1a, 3ackannw a po^Ki.to m nine- 
IlMpCEO, KaKHX'li Bhi ItMKOI'Aa He yBHAHTe B'b BaillMX'b Hexax'b! 
H to  m e  nx 'b  o6pa6oTMBaeT’b, 3aekBaerb u y6npaeTb^  I lo -  
CMorpn na 9TM orpoMHhia pa3caAKH KapTOA>eAto, M3X> KOxopa- 
r o  noMkmHK't. roHHTT. BOAny! K t o  e r o  caataex 'b , pa3BOAMT'b 
w oropa»;MBaeT'b okoii;imh? Bee 9xo A’fe^arorb pyxw neGojibina- 
r o  qncaa JKHTe/iew, n a c e a a to ip u x x  Bocroqnyto r a a w q i to .— I lo -  
CMOTpw na 9'i'M orpoMiihia CTBAa BOaoBT, cronaeMMx'h e;Ke- 
roAHo Bb OjioMoyn'b, Iłpary n Bxny! R t o  * e  b u k o p m h j t  
Hx'b, Kax'h ne ():I;ahuh PycmiT.'? Biimkhm M3b cocrpaA aHia 
B'b e r o  noaoFKenie, m t m  y3naem b , CKO^bKO TaMHbixb nape-  
Kaniw, CKOjibKO iieBMHHUx'b C/ie3b, cko^ibko GwqeBaniM cxo- 
.930 Bee axo y rnexennoM y napoAyf A xaxb  iia3hiBaeMo,q 3a- 
Ka3tiafl pa6oTa, xo ecxb, BHKonaxb B'b Aenb 5 Mkpb KapTOcbe- 
310, M3M CataTb M CM'MOTMTb II03T0phI KOIlbl pHKM, H/1PI 3 KO- 
nw cba3aTh bx. enoribi, n  Bee 9 to  npoxMB'b aBCxpiwcKaro npa-  
Ba, c r p o r o  3 a n p e ią a to m aro  B03,iaraTb na OAHoro qeyiOBł>Ka 
pa 6 o x y ,  KOxopaa npeBhima^ia 6m e r o  cm jh ,  copa3Mt,|>iio ct> 
paSoTow oAHoro AMs'? CxoyibKo Hie n p n  9xwx'b paGoxaxb

nazwane t ło k i ,  t. j. w sobotę pan zw ołuje  (albo raczej 
wypędza) ca łą  wieś na łany, gdzie  ludzie przez cały  
dzień z ochotą pracować muszą, a wieczorem każdy, s ta ­
ry czy młody, dostaje kwaterkę gorzałki, którą może wy­
pić, albo do domu zanieść; za całodzienną więc krwawą 
pracę kwaterka trucizny! — Szlachetna zaiste  nagroda! —  
I możnaż się potćm dziwić ubóstwu wieśniaka halickiego! 
a przecież niema pracowitszego ludu w Galicyi nad Ru­
sinów; rzuć tylko okiem na te nieprzemierzone łany żyta, 
albo p szen icy , jakich w waszych Czechach nigdzie nie 
ujrzycie. Kto je  uprawia, zasiew a i ż n ie ? — Spójrz  na te 
ogromne zagony kartofli, z których szlachcic  pędzi wód­
kę. Kto je  uprawia, sadzi, o k o p u je ? — Nie kto inny, jeno 
ręce nader rzadkich mieszkańców wschodniej Galicyi. 
Patrz na te ogromne stada w o łó w ,  pędzonych  corocznie  
do Ołomuńca, Pragi i Wiednia,- czyjąż były wykarmione 
•‘ęką, jeżeli nie biednego R usina?  Nadstaw ucha na g lo s  
ludzkości, a u s ły s z y s z ,  ile to kosztuje p łaczu, ile narze­
kań, ile łez  niewinnych, ile biczowań niew olniczego lu­
du! A tak nazwana robota za łożona, t. j. albo wykopać  
na dzień pięć korcy kartofli, albo zżąć i zm łócić  pólto-  
ry kopy zboża, albo powiązać w snopy trzy kopy, a 
wszystko to w brew prawu austryackieinu, które wyraźnie  
zabrania narzucać na jednego cz łow ieka  więcej , aniżeli  
jego s iły  wystarczą; — ileż to krwawego potu wyciska!  
Rozę, zlituj się nad niemi!

Ale już czas zakończyć ten zbyt d ługi list. O p o ­
wiem w krótkości, że z T yśm ienicy  z gośc ińca  rządowe-

naAoGno Gbuo npo/iHTb KpOBaBaro nOTy! B o a ie ,  cma-tbcs 
Hi»A'b h m m h !

l l o p a  y a ie  OKOnwrb 9xo, C-iwiiiKOMb A^nunoe, .rinch-
MO. C x a a iy  'rebtl B'b HtiCKOjlbKHX'b CAOBUX'b, HTO H H3'b TblCb- 
MihniiVfWi, C’b rAaBiiai’o Tpaxxa noBOpoTMBiiiH na rorx.,  u p o -  
txaji 'i.  MfcCTeiKw T o e ^ in z s  m X o ifu ji ieps  u 63aTonojiyqno 
npnGbi/iT, B'b Ko40Mbi(o. SAfccb Aywato ocxaxbcn na ntKOTO- 
p o e  B p e i v t n  y itioero npiaTejin B.; n o x o M b  BMhcit. OTnpaBHM- 
c.q B'b KapmiTbi na Yopiiyro F o p y , KOTopaa y * e  M3A03eKa 
xMypMTb 11a M e n a  CBoe M p a a n o e  qeao. Ho oG-b 9 t o m x ,  B o i - f ,  

Aacx'b, nocjiti iiariHuiy xe6ti noApoGirbe. T e o i i  i t  m. ft.
■aoocî

I I  D C Ł M O IV .

T lo jy in vp m z u  n o c e j in u c ; iic m u im o e  n p iiK jiro zen ie; 
o m sn sf ts  tt3 s  K o jio ju b in ; H ou ym be; jim c m e zm i; K o c o e s ;  
F ym /.ib i; pep iioeb  es  / le o p o e n ;  K p u e o p o e n n ;  SKatfbe; n o t-  
. le s s  11a KocmpbizcKóu pnenun/b;^  TJ o p iia /i F o p  a; n ep en 3 fts  
e s  B enepiio', n cm oziiu /ia  Tncbi-, J ly sa ;  m opsoe jw i F yn y ./io o n .

Hxb JlyroB-b, in, BeHiepcirnxb K ap n aiax b ,—  2-ro A n iy c ia  1839 lo^a.

<lioóe3Hb)u Apyrii!
He yAHB3«HCA, 9 t o  ,q TaxT, GfcrAO onHCbiBato Te6t) r o -  

poAn: n p n  CKopoMb nepet)3Al) Tpy.Ano ocMOTp-fcxb BCfc ao-
cio iipM M t)qaTe,ibnoCTM , Aa npHTOMX, n e  x o q e T c n  noBTO- 
p a T b  T o r o ,  qxo y » ;e  H3Bt)Cxno BCeMy CBtiTy: TaM'b-TO o x p y » ; -  
noe  yupaB.ienie, a Tawb yqn/iMiqa, GojibHMUbi m t .  a*— 3xo  
bcskim hbmacxt, B'b jikdGom reorpacj,‘iM. 3a t o ,  c t >  A p y ro S  

=  =  -
go zwróciłem na południe i przez miasteczka T ł u ­
macz ( T o w m a c z )  i Chocimie  szczęś l iw ie  dostałem  
się  do K ołom yi.  T u  zamyślam niejaki czas  zatrzymać  
się u mego przyjaciela W ., potem razem wybierzemy się  
w drogę do Karpat na C zarną G ó rą , która z daleka ju ż  
m arszczy przedemną sw oje zachmurzone c z o ł o ,  o czem, 
jeżeli  B óg  pozw oli,  później obszerniej ci napiszę.

T w ój,  i t. d.

L i s t  I V.

P a n  i  w ieśn iacy , zdarzen ie  p r a w d z iw e ; w y ja z d  z  K o ­
ło m y i ,  P oku cie;  m iasteczka: Kosów; J lu c u ly ;  f a r a  i  c e r ­
k iew  w  Jaw orow ie;  K rzyw orow n ice , Ziąbie; nocleg na r ó ­
wninie K o s i  rycz: Czarna Góra; p rze jś c ie  do W ę g ie r ;  ź r ó ­

d ło  Tysy;  Sjuhy; handel H ucu łów .

Z Łuhów w Karpatach W ę g ie r s k ic h ,  2 S ierpnia  1839 r.

Luby Przyjacielu!
Niech cię to nie dziw'i, że tak zw ięź le  o miastach 

p iszę ,  bo naprzód trudno je s t  w przejeździć  tak prędko 
poznać wszystkie s z c z e g ó ły  miasta, a powtóre, nie chcę  
powtarzać rzeczy oklepanych, całemu światu wiadomych , 
z e  tam a tam są w ładze  obwodowe, szkoły, szpitale i t. d., 
o czem z każdej jeografii dowiedzieć się możesz. Za to 
z drugiej strony i w najobszerniejszych dziełacli o Gali-
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CTopoHH, MHoro a h ,  bt> caMbixr, n p o e rpan nh ix T ,  c o q w u e id H x t  
o r a . i n q i H ,  t u  Hafiflemb flociOBlipHbiNB M3Bt>cTiM o e a  Hs.MTea.sx'h'l 
OSt, 9TOME. MoatHO 6 u  HanHCaTb ql»ahia k u h t h ;  iiok», bmBcto
H H X ' b ,  npHMH T O ,  T T O  f l  M O T T ,  H a G p O C a T b  Te6fc O i p h l B O q H O .

Bo BpewiH npe6wBaHia w oero  bt, Koxovibife, a C4hima4T> 
o5t> o a h o m t .  nponciueCTBin, *K oropoe uegaBHO 3/vfeCb c a y -  
qH aocb .

OflHin, noMBigHKi, o6t> HMenH KOToparo  ywioa.qy, mmIut, 
bi> CBoeMT. noiiBCTbt 3eM.no, aoboA bho oT^aaenHyKj o t ł  g e -  
peBHH h  CMeaKiiyto c b  KpeCTbflHCKMMH u04Hmw; 1 1 0 4 4 * m e  ca- 
Mofi gepeBHH S h j ih  oG m np H b ia ,  B n p o ie M ’b n e  o ie i ib  m io g o p o g -  
Hbia, n o g a .  Ha OTgaAenHoii 3eM4t o m .  nocTpoH4T> x yT op 'b  m x o -  
1 * 4T, HMfeTb n o  6j1H30CTH BCfc 3eM4H, 0 0  (BiaroBHAHbIMT, 44H n e r o  
n p rn n n a M 'b .  /1,4a 9 t o t o  o u t  C03Ba4T, bcBxt, K p e c rb a H t  bmB- 
c t *  c t ,  CTapocTOHD, T3KPK.e m n eyn oes  h  amajnana; yroeTW4T, 
h x t ,  BO4 K0 S h  npeg40;K.H4T, n « t ,  t i o ó t ,  ohm y c x y n n J H  einy c b o h  
n o j i a ,  3a t t o  o6fcma4L gocTaroaHO B03narpaAHTb mxt, 3eM.iasiH, 
H a x o 4 a m n M « c a  b6jim3h gepeBHH, n r .pn6aB H jrb  naKOneicb, 
h t o  h  4 4 a  HHXb r o p a 3 4 0  S y g e r b  Bwrognfce nMtrrh BÓ4M3M 
1 1 0 4 4 . C40Ba e r o  noA tScTBO Bain: c ra p o c T a  nepBMM W3ha- 
BM4'b n a  t o  CBoe e o r a a c i e ,  » a  h h m t , nóC4fcA0Ba4T> a T a s n m  m 
TMByHH, n O T o m  n p w c ra a H  b t -  t m x o m o j k y  h  n p o q ie  c o -  
CB4 H. O h m  OT64aro4apH4M noivrfcmMKa 3a 4acK0Bf,m npieivrb 
m, BUX0 4 . 1  o t t ,  H ero ,  roB opM 4n: m o  3a g o b p b iw ,  <rro 3a mm-
4 0 C T M B U M  r O C U O g M H T , ,  M T .  11.   M e ż K g y - T t S M T , ,  O A M I i ' h  H 3 B

KpeCTbaH'b, 0e4bKO, K O T o p t i H  4 0  C M X  b - u o p ’b  lie r o B o p M 4  b hm 
C 4 0 B 3 , a  T 0 4 b K 0  K M B a 4 ' b  r 0 4 0 B O W ,  4 3  M 0 p L L (M 4 1 . 4 of>T>, B C K p H -

qaAii c t ,  ney40B04bCTBieM,b: »H e eiipb JIrbxoeii! « —  C40Ba
9 T H  K 3 K b  6 bl  H 4 9 4 e K T p H . i O B 3 4 M BOK> C X O g K y :  B O B  0 C T a i l 0 B H 4 M C b

cyi inało za i s te  zna jd z ie sz  rzete lnych  opisów o jej  m ie ­
sz ka ńcach .  Możuaby temu przedmiotowi  ca le  dz ie ło  p o ­
święcić ,  a le  tymczasem pr zy jm  mile, co tu ta j  urywkowi® 
udzie l ić  bę dę  w stanie.

P o d c z a s  mego właśnie  pobytu  w Kołomyi  s łysza łem
0 wy padku,  który się n iedawno wydarzy ł .

Pewien sz l ach c ic ,  k tórego  nazwisko  za m i lc z ę ,  miał.  
w swoich do b ra c h  g r u n ta  dosyć od le g łe  od  w io sk i ,  k tóre  
g r a n ic z y ły  z polami  w ło śc ian ;  obok samej  także  wsi p o ­
s i ada ł  o b s z e r n e ,  choc iaż  mniej u ro d z a j n e  ła ny .  N a  t a m ­
tych odleg le j szych  wyb ud ow a ł  f o l w a r k ,  i chc ia ł  blisko 
niego mieć wszystkie g r u n t a ,  i to dla s łu s z n y c h  p o w o ­
dów. Z w o ł a ł  tedy do siebie c a ł ą  gminę  z wójtem,  ciwu- 
uami i a tamancm,  i c zę s t o w a ł  ich go rz a łk ą ,  namawia ł ,  aby 
mu odstąpi li  swo je  do ty chczasow e g ru n ta ,  że za  nie vr  r ó ­
wnej mierze wyn agrodzen i  b ę d ą  grun tami  sąsieduiemi obok 
wio sk i ; w końcu  nadmieni ł ,  że t a  zmiana  na  tak blizkie 
po le  będz ie  i dla nicli korzys tną .  S ł o w a  jego  wywar ły  
swój  skutek,  wójt  n a jp rzód  o ś w ia d c z y ł  się za tym za mia ­
rem, za  nim a ta m an i ciwuni,  inni  sąs iedz i  p rzys ta l i  na 
to w milczeniu.  Ukłonili  się więc pa n u  za j e g o  ł a s k a ­
wość  i wyszli  p o w ta rza ją c :  j ak i  to p a n  dobry,  wzg lęd ny
1 t. d. W  tein je den  z gminy, F e d ’ko, co do tąd  ani s ł o ­
wa nie wy rzekł ,  a j e no  g łow ą  k iwał  i c z o ło  ma rszczył ,  
k r z y k n ą ł  z n ie uk on tę n t ow ani em : »A e  w ir  h ie c h o w i /« T e  
wyrazy  jakby' ze l ek t ryzowały  w s zys tk ic h ,  zat rzymal i  się i 
pa t rza l i  na n iego,  ale on jakby się namyśla ł  i po łożywsz y  
palec n a  c z o ł o ,  p r a w i ł :  » H ze  wono szczoś ne z dobrom

m CM0Tpt>4n ua n e r o ,  a o u t ,  Kant 6 u  gyiuaa o ae im ,  n p n jo -  
JKM4T. ko 4Óy na4eu'b m npo404ata4T.: » B m e  eouo ląocb  He 
35 floópoM B flJin u a m u x s, liojibi cn  n a n o e n  3axomi>uio «— 
Ha a ro  HtiCK04i>ko r040C0B'b oibBs04O esiy: » U j xtCyia!"— a 
KTO-TO em,e npM6aBH4T.: n ile  Zbuns mo cm a p u  ,mo.fle na-
m ym i;: c s  n a n a jim  ne 3axo$bi., do / iks m eoe floenie-pno yn m y tn s , 
a  / ik s  K opom m e, m o n a m esn ym s .« — 0e4bKO, bwas, s t o  BCli 
ó e p y r b  e r o  c r o p o n y ,  na-o ip * 3 b  CK33a4'b: Ofl/Ke f lj in  moao 
H enpncm anb.no , do n a n s  .voze!“ —  npĄodpeu — 0T03Ba4MCb 
EC* Bl> 0 4 MHB r040C"b, a CTapOOTa, TMByHM H np. 404avHU 
6bi4M TaK»;e upnCTarb K'b iiponMBHOM cropont; .  Ohm t o t -  
qac-b bo 3 bpatm4 mcb K 'b roenoA nny  m o6b«BM4M eiuy: »JKe jim  
manbi n e.voze.n s, n ex a ii dy.fl e no  o m ap aen o.iry, / iks dyjio
3a n a w itx s  f lU fliie s  a  n paflU fliies."  I IomBluukt, k u k t  uh  y 6tim.- 
434'b MX’b, 04H3KO ^.'b  npi4Hy»:4eH'b 6bI4'b OTUyCTHTb MX’h 6e3b
y c n t ix a -  HoC4t; o h t>  y3na4 'b , Kro eMy T a K 'b  y 4 p y a iH 4 ,b, m B34y* 
Ma4'b A OCTurnyrb CBoew ut>4H ApyrwM'h n y re M ’b. Pa3'h, n p o -  
1>3»taH sep e3  h n 0 4 e ,  yBM4*4'b o h t  0 e4 b K y  m, Be4*BmM K yaepy  
ocrniiOBMibCH, uo3Ba4T, e r o  k'b ce6l? h  npocH 4 'b  ctiCTb ct.
HMMB BT, K04flCKy, OTHOCHCb K'b HeMy CT, yUTMBHM'b » 8 H .« ---
0e4bKO, KOTOpMM HM p33y He CM4tl4'b BT, K044CK1;, Ile I10HM-
ima4T, otkyga npnu i4a  etwy Tnuas neo^M A annas neCTb. CnepBa oh^
0Tr0B3pHBa4C4, KQKT, MOTT.,' HO 9T0 HI1 K'b TeMy lie U0C4y^lH40 
M 0e4hKO 404 » ieH b  6bJ4'b CBCIb B'b K044CKy pagOMB C'b / 1C- 
n/b oc.Jibjyio/KHtii.ns nano.its. IIomBuimk-b n a p o s n o  npnKa3a4'b 
B x a ib  qepe3 'b gepeBHK) mmmo KopaMbi, r g *  6m40 m h o to  na- a 
p o g y .  Bet; c iw o t  p  h 4 h  h  ygHB4H4MCb, s t o  0eghKO -JigeTT, cb  | 
nanoMB. K t o - t o  M3'b T040hi 3aKpM'!a4T,: »O xs, codaibiii chins! 
lteMa r,/i;e npae.flbi e s  eciimii, noabi em e Oe^bno csnano.ms

dla  n a szych , k o h j  (kiedy)  sje  p a now i z a c h o ty lo !« N a  to 
ozwaly'  się g łosy :  » P r a w d a ! «  a jeden  je s z c z e  doda ł:  »iVe 
czym  fn i enadaremnie)  to s ta r i lu d y  lcazut (powiada ją ) :  
z  p a n a m y  ne zachody  (nie wdawaj  się), bo j a k  tw o je  do- 
w sze  ( d ł u ż s z e )  to u tn u t , a j a k  k o ro tsze j to n a tieh n u t.« 
T e n  więc pie rwszy  widząc ,  że wszyscy przechyl a j ą  się na 
jego  s t r on ę ,  niby n ie chc ący  wyrzekł :  » O dze d la  toho  ne-
p rys la ń m o , bo p a n  choczel“ »D obre«  odezwal i  się wszy­
scy je dn ym  głosem;  i u r zę dn ic y  w łośc i ańs cy ,  wójt ,  ciwuni 
i t. d. musieli  t akż e  prz ys tą p ić  do s t rony  .przeciwnej .  
W r a c a j ą  zatem do p a n a  z oświadczeniem:  „Ze  m y la k y ,
nechoczem , n e e h a j bade po  starodaicnom u, j a k  bu ło  za  na­
szych  d id iw  a p ra d id iw ."  P r z e ł o ż e n i a  pa na  na nic się 
nie prz j 'da ly  i m u s i a ł  ich r o zpu śc ić .  Ale d o w ie d z ia ł  się 
p r zec ież ,  kto mu tak iego figla wyp ła ta ł ,  i zamyśla ł  in­
nym spo sob em dopi ąć  swego celu.  J a d ą c  raz  p rz ez  pole
u j r z a ł  onego B e d ik a ; każe za t r zym ać  konie,  woł a  go i
pr os i ,  aby s i a d ł  do jego po w oz u ,  nazywa ją c  grzecznie 
„ W y .«  F e d ’ko, który nigdy w powozie  nie jeźdz i ł ,  nie 
po jmuje ,  skąd go tak n ie sp od z ie w any  ho nor  spotyka ,  wy­
m awia ł  się jak m ó g ł ,  a le  kiedy to  wszys tko było napró- 
Żno, mus ia ł  za s i ąść  w powozie  obok  Ja ś n ie  Wielmożnego 
Pa na .  P a n  k a z a ł  umyślnie je c h a ć  p rz e z  wieś około kar ­
czmy, gdzie by ło dużo  ludzi ,  a  ci wszyscy się dziwowali ,  
że F e d ’ko j e d z i e  z panem ; któś z gromady krzyknął  na 
g ł o s :  » Och, so b a czy j s y n !  nema w ze  juz!  pra w d y  w s wi­
li., k o ty  w że 1 'ed ’ko  s panem  poniuchnw  - sje!«  ^4 ne t  roze­
s z ł o  się po wsi, że F e d ’ko zdra j ca ,  że z panem jest
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n o m o x a e c e .« T o m a c x  p;s3 necAocb no AepeBHl, i t o  B e A b K O
K 3M I H H M K T ,  4T0 OH-b B'b 331’O B O p l  C T  l O C n O A H I l O M T ,  n KTO 
AHMerb, nnqeMy o u t  yrOBapnuaAT h x t  n e  co rv i amarboa  na 
n p e A 3o ; K e n i a  n o M h u ; n K a .  C b T l x i - n o p T  0e?AbKO u o i e p s A b  
A O b p o e  o c e 6 l  M u l u i e  s e e n  Ae PeiiHMi hhkto  ew \  n e
b I P h a t ,  h  n o m l m n K T  A o c r n r n y a  b t o t o ,  a e r o  ateaaj i  ..: K p e c r b -  
a n e  ycxynHjiM e My  c b o h  h o a s  u  BT-3aMl u T  noAyqHAH 
A p y r i a ,  n o  Gahsoc tw  k t  A e p e B u l . —  F l p e A O C T a B A a i o  T e b l  ca- 
momv c y A ^ r b  0 61  s t o m t  n p o n c u i e c i B i n .

Ha KonegT  a  Bw6paaca  B'b A o p o r y  c t  mohmh Apy3b.4MH 
R. n 4* n 30 -ro  Itoaa, b t  noneAt ibHHKT o c t h b h a t  Koaommio.  
y - r p o  6 n a o  acnoe; co-iuge cb om m t  ( T a e c K O M b  i>30a O i h a o  poc-  
K o u m y f o  n a A o p y T C K y t o  A O A M i r y y  A e r i u M  B l r e p o K T  A Y a t  c t  
BocxoKa n  ko am x3 A t  6na oB mbi a  B e p x y m x n  co sp l Bfu un en  Ky- 
K \ p y 3 W ,  KOTOpaa Aaaeno  KpyroMT rioKP MBa.ia coGoia no ae .  
CnneBaTwa, n o K p w r u a  r y M a n o M T ,  B e p u i M H M  r o p T  C A M s a A w c b  

c t  aCHOM aa 3ypb to  ne6a ;  Me>K/iy uhmh,  oah3 ko  j k t ,  l o p n a u  
F o p a ,  q l A b  n a r n e r o  n y T e t n e c r B i a ,  KaK'b BO^Ab b  e a m k  h n  o b t  ,  

xopaieCTBeHHO B03iiocnAa CBoe l u npo K oe  qeAO. Mbi BCTpl- 
qaAH KpecTbai ib M3i 6jiHy'KaMmnxb AepeBeub.  O h m  c t  110- 
KAOHOMT lipHBlTCTBOBHAH IlaClA tflĄaU IfOjKe flOQpblU .fleilb,
h a h  C a a e a  I i t c y c y  X p u c m y . « — fKeniHHiibi m AfcByinKH 6 h -  
a h  AerKO oAfrrw. yKenmnnbi ,  n o  o6wKHOBeniro,  npnuaTOMy 
K'b 9T0Mb yrOAKt. HoKyTba ,  XOAHTT be3'b toGoKT M HOCaT'b 
TOAbKO ABa r a e p c r a n b i e  qo  l o c a i u e  nepeAHHKa TeMuaro 
g B i T a ,  n a 3 b i B a e M w e  nctmpanojiis,  k o t o p m m  . n p H B a 3 b i B a e r c a  
c n e p e A H  h  c 3 0 A h .  H a p a A ' b  b t o t i  c o B e p i n e n n o  b e 3  h c k a u a o k t ,  
h  n o T O w y  OAHOo6pa3en' i . .  J  A ^ a y i u e K T  b o a o c m  nepenAeTe- 
h u  KpacuwMH uiepCTanHMH l i m y p K a i v w  Cb no3OA0qenwMT

w zmowie,  i zg kto wie, dla czego  on ods tręczał  gminę 
od przyjęcia pańskiego przełożenia.  Strac i ł  w gminie 
całą reputacją,  nikt mu nie wierzył ,  a pan otrzymał,  cze­
go żądał ;  włościanie odstąpili swoje  pola i dostali  
inne, bliżej wioski. Pozostawiani ci samemu dalszy sąd 
o tein.

Wyl.  rałem się nakoniec w drogę z mojemi przyja­
ciółmi pp. W.  i F. i 30 Czerwca w poniedziałek opuści  
sem Kołomyję.  IŁanek byt jasny, s łonce  oblało złotym 
swym blaskiem rozkoszną nadprufską dol inę ,  lekki wie­
trzyk ze wschodu powiewał  i kołysał  białawe wierzchoł ­
ki wybujałej kukurudzy, która daleko w około pokrywała  
pole.  Omglone gór wierzchołki  wznosi ły się ku jasnemu  
błękitowi niebios, a między niemi Czarna góra, cel na­
szej podróży,  jak naczelnik olbrzymów pyszniej wznos i  
swe czo ło  szerokie.  Spotykaliśmy wieśniaków z pobliskich 
wsi, witających nas z ukłonem: D aj B oże dobryj deń , a l ­
bo S ta w a  Lsusu C/irys!u. Niewiasty  i dz iewczęta  były 
lekko odziane. Niewiasty,  podług  zwyczaju tamtej okoli­
cy P okucia , bez spodnie,  noszą tylko dwa fartuchy w e ł ­
niane, tkane w paski, co się u nich K atran  nazywa; z nich 
jeden przypasują z tyłu,  drugi z przodu, ubiór ten ni- 
g d z i e n  i e fał d o vy u ny wielką odznacza  się j edn os ta jn oś c ią ; 
dziewczęta mają w łosy  przeplatane czerwonemi wełniane-  
ml wstążkami z pozłacanym między niemi barwinkiem,  
co wprawdzie skromnie i malowniczo wygląda;  ale naj­
piękniejszą ozdoba ich stroju jest  sz a l .  czerwony w e ł ­
niany, którym się przepasują, tak że długie końce z tyłu

Ó a p B H H K O M T ,  MTO n p H g a e T T  H M l  C K p Q M H b l H  H B M l C T l  C l  

T t i M b  K p a C H b H H  B H A i ;  h o  A y q i u e e  y K p a u i e n i e  h x i  o g e a t A M  
c o c T a B A a e i T  K p a c n a a  n i e p C T S u a a  m a z b ,  K O T O p o t o  o n i  o n o a -  

ChlB B tOTC.q  TaK 'F-5 H T O  /^ylMJłlłblG KOHU(f>I e / I  BM C/J T 'h  C 3 a ^ M -  

B o t t . . C T  k o c o m  n a  H i i e q . a x T ,  w / ę e n b  K p e c T b / ł n n n i . ,  b t  c o - i o -
M e i l H O M  LUżl /UTh M B' b  O ^ H O M  p y  6aOJ Kl >^  ^ O C T a t O I I ^ e M  ĄO KO. i ł łHTyj

h  i i O A n o f l c a n n o M  p e M r i e M T .  H e  3 n a t o ,  J i o a t e r b  a h  G b i t b  A p y -  

r a s  O A e ? K A a  y A o S u l e  s t o m ,  e CA M m m  B O S b n i e M b  b t  p a c q e i ' B

3 A t ' U I I U M  KAH M3 TT, OCOÓeHHO AtiTO BO B p e M f l  y f t OTBM,  K O r g a  

ÓMBatOTT C H A b l i h i e  t K f l p H .
M m  n e p e n p S B H A H C b  b t  S p o g T  n e p e s T  I/p ym s,  k o t o -  

p M M ,  n p H H S B L U H  B T  c e 6 > i  BO a m  Jtyzuu  H IlucmbiHKU, > K y p -  

qMTT B T  R a M ' e i l H C T O M T  p y C A l  H  K 3 T M T T  C B O H  n p 0 3 p a q H H H  

B O A H b l .  H t O 3 3  l i p e K p a C H M M  K p U M  O T K p M B a e T C A  n e p e g l  T A a -  

3 3 mm! T y T T  3 e A e H l K ) m i e  A y r a ,  r y e r o  n o p o c m i a  T p a B M  n a A ' Ł

p l K O M f ;  T S M T  B l T e p O K T  B O A H j e T T  C 0 3 p l B U i y K )  p O U t b  M 3 e A e -  

I l l t O U A i M  O B e C T ,  a  B 0 3 B M U j e H H 0 C T H  n O K p H T M  r y C T b l M T  K y c -  
T a p i l H K O M T ;  T 3 M T  O p l U I U H  K T  C T  AOCII  .3 U1M M H C H  O p t i X O M M  M 3 -

h m t t  K T  c e 6 l ;  a  g a A l e  r A y x o ,  T a H H C T B e m i o  m y m h t t  A y S o -  

b m m  A l C T .  H o  k 3 k t  3 a  t o  n e u a A e i r b  b h a t  g e p e s H H l  

B i i A H M . q  K y p u M . q  H 3 Ó M ,  n o K p M T h i n  c o a o m o m ,  6 e 3 i  c a p a e B ' b ,  

S e s T  r y m  n a ,  6 e s T  x a I b o b t ,  o K p y a t e n n b i a  T O A b K O  o r o p o A O M i ,  

B T  K O T O p O M T  p i l C T C T T  K V K y p y 3 a ,  3 e A e n b ,  K a p T O < e e A b  H K O -  

i i o n ^ i H ,  u  Bce s t o  v e A M H e n n o  y K p H B a e T C . q  b t  i ! > h m  , ą h k m x &  

a Ó A O H b ,  r p v t u T  h a h  q e p e m u e B M x T  A e p e B b e B T ,  k s k t  Gm 
C T M A - s c b  C B o e f t  n H i n , e i b i  n a  T a K O M  n A O A o n o c n o M  3 e M A l ,  110- 

c p e A H  9Toro 3 e M i i a r o  p a a -
B t  A e p e B . n l  u h  ; k h e o m  A y m n ;  s e e  n a  paGoTl, b t  n o A l :  

M y a t T H H M  k o c .q t t  c l u o ,  a  ; K e H u ą M H M ,  a I b j u i k h ,  A a m . e M A l i T w

s p a d a j ą .  T a m  i d z i e  w i e ś n i a k  z  k o s ą  n a  r a m i e n i u  w  ł s a -  

m i a n y m J t a p e l u s z u  i  w  j e d n e j  k o s z u l i  d ł u g i e j  a ż  p o  k o s t ­

k i ,  j i o d p a s a n y  r z e m y k i e m .  N i e w i e m ,  c z y b y  g d z i e  m o ż n a  
s n a d n i e j s z ą  w y n a l e ź ć  o d z i e ż ,  a  t u t a j  z d a j e  s i ę  s a m  . k l i ­

m a t  t a k i e j  w y m a g a ,  k t ó r y  s z e g ó l u i e j  w  l e c i e ,  p o d c z a s  ż n i ­

w a ,  n i e z m i e r n i e  d o k u c z a
P r z e b r n ę l i ś m y  p r z e z  P ru t, k t ó r y  w z b o g a c o n y  w o d a ­

m i  B u c zk i  i  P is lyn k i,  p o  k a m i e n i s t e m  ł o ż u  z  s z u m e m  u n o ­

s i  d a l e j  k r y s z t a ł o w e  s w e  f a l e .  Ś l i c z n y  p r z e d s t a w i a  s i ę  

k r a j o b r a z :  ł ą k i  z i e l o n e ,  z a r o ś l a  b u j n e  n a d  r z e k ą ,  t a m  j > o -  

r u s z a n e  w i e t r z y k i e m  b a ł w a n i  s i ę  ż y t o  d o j r z a ł e  i  o w i e s  

z i e l o n a w y ,  p a g ó r k i  o d z i a n e  g ę s t e m i  k r z e w a m i ,  l e s z c z y n a  

w a b i ą c a  d o  s i e b i e  l ś n i ą c e m i  s i ę  o r z e c h a m i ; d a l e j  g ł u c h o ,  

t a j e m n i c z o  s z u m i  l a s  d ę b o w y .  T y m  s m u t n i e j s z e  z a  t o  w s i  

w e j r z e n i e ;  n ę d z n e  k u r n e  c h a t y  z  d r z e w a ,  p o k r y t e  t y l k o  

s ł o m ą  w y t ł u c z o n ą ,  b e z  s t o d ó ł ,  b e z  k l e p i s k a ,  b e z  c h l e w a ,  

z  o g r o d e m  j e n o ,  g d z i e  r o ś n i e  k n k u r u d z a ,  k a p u s t a ,  k a r t o ­

f l e ,  k o n o p i e  s a m o t n e  t u l ą  s i ę  d o  j a b ł o n i ,  g r u s z e k  d z i ­

k i c h ,  a l b o  d r z e w e k  t r z e ś n i o w y c h ,  j a k b y  s i ę  w s t y d z i ł y  

s w e g o  u b ó s t w a  w  z i e m i  t a k  u r o d z a j n e j  i  p o ś r ó d  t e g o  r a ­

j u  z i e m s k i e g o .
W e  w s i  n i e  w i d a ć  a n i  ż y w e j  d u s z y ,  w s z y s t k o  p r a c u ­

j e  w  p o l u ,  m ę ż c z y ź n i -  k o s z ą  s i a n o ,  a  k o b i e t y ,  d z i e w k i  i  

d z i e c i  g r a b i ą .  P o  d r o d z e  u j r z y s z  t y l k o  p r z e d  b r a m ą  g r o ­

m a d k ę  d z i e c i  b i a ł o w ł o s y c h ,  w  k o s z u l a c h ;  b a w i ą  s i ę  k a ­
m y c z k a m i ,  t w a r z e  m a j ą  ś n i a d e ,  o p a l o n e  o d  s ł o ń c a ,  n ó z  i  

z a b ł o c o n e  i  p o p ę k a n e ;  z  j a k ą ś  c i e k a w o ś c i ą  i  z a d z i w i e n i e m  

w y t r z e s z c z a j ą  n a  c u d z e g o  c z ł o w d e k a  j a s n o  b ł ę k i t n e  o c z y ,
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r p e ' G y T X  c f c u o .  H o  A o p o r k  y B W A w m i - T O A b x o  rg-fe-HHSy-AT. y  b o -  
p o T b  n e S o j i b t u y r o  T O ^ n y . 6 f c i o x y p M x x  A t . x e f i ,  B'b p y 6 a i u o u -  
K a x x .  O i i h  m ’p a t o T b  B'b x a M y u i x n ;  z n q a  y  h k x x  CMyr./ibiH 
H  3a r o p B j i b i a  o x x  c o j i n q a ;  u o r a  n o x p e e x a / i n c b  OT'b r p s 3 H ;  
C B t r y i o - r o j i y 6 bie  r j in 3 X H  w x x  c rb x a x n M x - T O  j H o S o l i m x c x b o m x  
H  M3y M x e n i e M X  C M O x p s x L  Ha l y H & a r o  a e a o B t K a  u  n e  a o b b -  
p a r o T b  e iv iy .  3 x h x x  6 } ; a h m x x  A * w w  n o x H A a i o T X  p o A n r e -  
j i h  AOMa Ha A e n b ;  h m b  A o c x a e x c . s  H e6 o j i b u i o S  x y c o x x
x , i * 6 a H3T, x y x y p y 3 M  ( j n e j i a n ) .  T a x u M x  o 6 p a 3 0 M X ,  o h m  
CBbiKaŁOTCH c x  Ś b a h o c t i i o ,  K O x o p a a  n e  o c T a B a a e x x  h x i  b o  
b c b o  ^K.H3Hb, h  nx'paEOT'b c e ó f c  qb / iM M  A e n b ,  r p b i 3 a  c y x y r o  
K o p x y  x a t ; 6a ,  h a m  A w x o e  a 640KO.

B o x x  mm y a t e  n e p e f c x a j i H  J H i i K i t m b i H M f b i  n  H c n a c s ,  

M e a t A y  xOAMmvin-, a Y l u h c x m m w  , / i y r a M n  u  3act;BaiviM xv-  
n y p y 3 M .  / 1 , 0 / i n n a  6 o y i t ; e  h  6 o j i t e  c y ; K H B a e x c s ;  B e p u m n b i
r o p ' b  n o A n m v ia t o T C H  w  n o x o x x  c x p e M H x c H  c fb 6 o ^ b m e t o  c x o -  
p o c r i t o .  I I o  A o p o r *  o x x .  A b B O B a ,  ( n c K j i t o a a a ;  u i o c c e j ,  n e  b h a h o  
h h  O A H o r o  k r m i i h ;  h o  3 A b c b  y a x e  h a a n n a e x c a  x o p o m a a  x a -  

m e H H C x a a  A ° P o r a » n o  K o x o p o w  H a x o n e q x  mm n p i b x a a H  bt> 
l l u c m b i n * ,  jieaiatqiS B-b caAaxx HaA'b pbKOto H u c n m n n o i o .  

3 t o  o a h o  H3'b x f c x x  6 e 3 a H C j t e n « M x b  A e p e B H H H b i x x  r a a H q x H x x  
M b c x e i e x x ,  T A li  ż K h a m  f ij ia A fcso rx  H p w a p x a M H  u  p H n x a M H ,  
M e a J A y - T t M T .  KaK'b XOpeHHOH H iH X e / lb  P y c n n - b  HO HMfeeX'b 
o x b  h h x x  h h k o k o h  n o 4 b 3 b i  u  C'b K a * / ( U M ' b  a h c m x  n e p e n o -  
c h x x  x a a i e y i H a  p a 6 o x M .  r a j i w q x i e  n o M B iq H K H  e r q e  4 0 - 
c n x x - n o p x  3aK jia A H B a io x 'b  x a x o r o  p o q a  M b c x e q x H .  3 x o  c o -  
B e p n i a e x c a  c j i b A y i o r m i M x  o S p a 3 0 M x :  H L i s x x n q x ,  ą a h  k h k o h -  
H H 6 y A b  c n e x y j i x q i w ,  c 0 3 M B a e x x  / K m a o b x ,  a x y  n p a B v i o  c b o k i  
p y x y ,  n o x o M y - a i o  6 e 3 x  h m x x  l i e  n o u i . i a  6x 1 H HOAna c n e x y -

nie ufają mu. Biedne te dzieci porzucają rodzice  na ca­
ły  dzień w domu, i zostawiają im zaledwie kawałek clile- 
łia z kukurudzy (melaju ; tak się  wzwyczajają do biedy, 
która przez  ca łe  życie z niemi zostaje , bawią się  przez  
dzień cały , gryząc twardą skórkę clileba, albo dzikie 
jabłko.

Takeśmy przejechali przez M ylcyłynce  i Ispas,  wciąż  
pom iędzy pagórkami, wonneini łąkami i zagonami kuku­
rudzy'. Doliny coraz się zwężają, pagórki schodzą  się  
w jedno, a potoki większej nabierają szybkości.  Od Lwo-  
waBnie widać nigdzie na drogach prywatnych (oprócz tra­
ktu rządow ego ) ,  ani jednego kamyka, ale tutaj dobra ka 
mienista droga, po której nakoniec przyjechaliśmy do 
1Hstyna, leżącego pomiędzy ogrodam i, nad rzeczką P i -  
stynką- Jest  to miasteczko drewniane, je.dno z l icznego  
p ocztu  miasteczek halickich, w których Zyd trzyma jar ­
marki i targi, a osiadły obywatel Rusin żadnej ztąd nie 
odnosi korzyści, od dnia do dnia wlekąc jarzmo pracy. 
P anow ie  haliccy j e s z c z e  i teraz podobne zakładają mia­
steczka. Odbywa się to następnym sposobem. Sz lachcic  
sprow adza sobie dla pewnej spekulacji  Żydów, tę prawą 
rękę sw oję , bez nich bowiem żadnaby się spekulacya nie 
pow iodła; stawia im mieszkania, krainiki, budy, następnie  
aż dwie gospody , według polsko-żydowskiego sposobu,  
ze  stajnią , chlewem i f. d. pod jedną strzechą, poczem  
na pewne dni o g ła sza  jarmarki i targi. Ale ponieważ za ­
zwyczaj na taki targ nikt nie przyjeżdża, trzeba się chw y­
c ić  innego sposobu.- rozkazuje wszystkim swoim podda-

j i f l u j / i ;  4 ,1/1 h h x x  o h b  c x a B i i x x  h 3 6 m ,  J ia B O x x n ,  u i a i a m w ;  n o -  

t o m ' h  ą a »  n n x ' h  ; n e  c r p o w m  a ^ J  l i o c x o . ' b i b i x - b  A ^ o p a ,  n a  
o 6 p a 3 e q b  » n A O B C X o - u O j i b C R i H ,  C’b K o m o m i i e n ,  xj ibBOM'b u  
x .  a - ,  see n o A x -  o q H y  x p h i m y ;  n  n a x o n e i y b  y * e  b t .  M3BtiCx-  
i iM e  a » h  H a 3 H a n a e x b  n p i v i a p x n  u T o p r n .  Ho l a x ' b - x a x ' b  n a  
noAOÓH biM  x o p r x  . n n x T O  n e  H B j i s e r c s ,  10 y n o T p e ó / i s r o r a  A p y -  
ria c p e A C i n a :  i iO M hLqu ii 'b  n p n K a s M B a e x ' b  BCtiorb c b o m j i b  n o A -  
AaiiHMM-b, h x o 6 m b t .  x a x o w - x o  A e n b  xaas.A*>iM x 0 3 H n i r b ,  m a m  

x o a . s M x a ,  n p n x o A H 3 H  Ha p b i n o x b ,  a bx. e o c B A n n s ' b  A e p e B H A x ' b  
B e a n x ' h  p u 3 r j i a c ń r b ,  s i o  e - c a n  k t o  n p i t . A e x ' b  n a  H p M a p x y ,  t o  

A O C ra n eT 'b  o c h M y x y  b o a k m .  / 1 , a h  9 x o r o  o u t  n p n x a s H B a e x T ,  
B b i x a x n r b  u t i C x o / i b x o  b o q e n x o B ' h  cu eyx u  (Fuselbranntwein), 
3 a  r o p o A ' b ,  r A t i  3;i.1 n b : i i o r ' b  eEo r . i o i x y  x a n < A a r o  i i p n x o A H -  
i q a r o .  T a x H M b  o b p a 3 0 M ' b  n ą ^ y B a t o n .  6 b a h m m  i i a p o A ’h; Ż K h -  
A m  n o x y n a r o i ' b ,  c r o B a p n B a w T C / ) ,  M o m e n n H s ą t o T b  h  o Ó A n p a -  
l o x ’b h x t ;  n n r e M H M e  c S o p s i  y B e a n s H B a i o x C H ,  n o r o - M y - n x o  
BHHOM-b l i O A s y t o x ' b  x o a b x o  l i p n  H a q a j i t .  n p M a p x n ;  A e n b r n  n e -  

p e c b i n a w i  c.s B'b H O B o p o p K A e n n o e  M b c i e s K o ,  a  6 b a h m m  x y 3 e M e q ' b ,  

x o x o p b i M  H3'b n o c e j i . ' i n n n a  n p o  in B 'b  B o a n  c x a a - b  M t . x n a n n n o M ' b ,  

p a 6 o x a e x ' b  n o - n p e « ; H e M y  b b  noT-fc j i H q a ,  c'b x-hMB x o ^ i b x o  p a 3 -  

j i n q i e M ’b ,  h t o  b m B c x o  o a h o t o  I ł ś n A a - a p e i i A a T o p o ,  e M y  n a B a -  
3 U B a io x 'b  n a  rneK) q b j i y i o  p o x y ,  x O T o p a a  Be3A'fe e r o  u p e C j i B A y e x B ,  
Be3At; c r o p o n t H r b ,  h t o 6 m x o a b x o  o Ó M a n y i b  e r o ,  O A y p H T b ,  
o r p a 6 n x b  n  c n o n x b .  B x  ' i o m x  m e  o k o ^ o t k B  e c r b  n  A p y r i n  
n o A o ó i i M H  MticxeuKW , x o x ' b - x o :  JhicmbiHS, JJezcnenstms, 3 a -  
ójiom oss JiyA.azKoanbi n t .  a -  T I o M B i q n x w ,  b m B c x o  x o r o ,  a x o -  
6 h  y R i e n b u i a i b  s h c r o  n o A o b n b i x t  M h c x e a e x x ,  c r a p a r o x c s  o r p a -  
H H s n x b n p a B a  n  n p e i - i M y u q e e x B a  c x a p b i x x  M t j c x e s e x x ,  A a a i e  e c ^ w  
M o a . n o  c o B e p m e i m o  y n n a i o a i H T b  n x x . o x u n M a a  y  n n x x  r on^ M B O ,

nym, ażeby tego a tego dnia każdy g o sp o d a rz ,  albo g o ­
spodyni na targ p rzy sz ła ,  po cudzych zaś wsiach o g ła ­
sza, że kto przyjedzic na jarmark, dostanie kwaterkę 
wódki. Każe w ytoczyć kilka beczułek nędznej gorzałki  
(Fuselbranntwein; za  miasto, gdzie  nią zalewają pożąda­
nych przybylców. Takim sposobem zwabiają biedne p o ­
sp ó ls tw o ;  żydzi kupują , targują , szachrują , wydzierają,  
propinacya się zwiększa; ponieważ w początkach tylko 
przy zaprowadzeniu jarmarku lak darmo częstują, arenda  
idzie w g ó r ę ,  pieniądz płynie do nowo-narodzonego mia­
steczka, a nieszczęśliw y pierwotny mieszkaniec, który 
z rolnika pomimowolnic stał się mieszczaninem, pracuje  
w krwawym pocie czo ła ,  z tą tylko różnicą w swojem po­
łożen iu , że zamiast jed n ego  Żyda arendarza, ca ła  ich ro­
ta na kark się jeg o  zwaliła , która w szędzie  go ściga, nań 
czyha, gdzieby go m ogła  oszukać, odurzyć, odrzeć, roz-  
poić. Inne do tego podobne miasteczka w tych okolicach  
są :  P is ly n , P e c z e n iiy n , Ztablolów , K u h iczkow ce  i t. d.
Panowie też zamiast tego, żeby zapobiedz mnożeniu się  
podobnych miasteczek, usiłują ograniczyć prawa i przy­
wileje nadane miasteczkom dawnym, lub też zupełnie  z nich 
w yzuć, jeżeli można, a to przez odbieranie paliw a, g a ­
jó w , łąk, tak dalece, że  nie masz w Galicyi miasteczka, 
któreby ze swym gruntowym właścicielem  nieprawowało  
się z powodu ubliżenia jego  prawom i wolnościom; a ta­
kie procesa ciągną się niekiedy przez lat 20 i 30.

W  P is ty n ie  wyjechaliśmy na gościn iec  rządowy, pro­
wadzący z K o ło m y i  do J a b ło n o w a , K osow a , aż  do K ut.
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p o  m u  w Ayra ,  40 t o k om  CTenenw, h t o  - r e n e p t  b i  F a  imhim 
He naMA6TCa hm o ą n o r o  MtiCTeiKa, KOTopoe 6m ne Be.io np o -  
n e c c a  c i  c b o h m t  noM-tAiywnoM-b 3 a ^lumenie  u p a n  u  
npeMMymeoTB'h; uo f lo 6n ( j e  npoiyeccw npo40A?K:uoTC,H Mnorga  
gO 2 0  M 3 0  jlt.TT.

B’b llu cm b i'U h  mm BU-hxaaw na ruo cce ,  Be/ i ymee m3 -b 
R o jiO M b iu  we J ld j io n o e y  v\ K o c o n y ,  bwiot i ,  40  e a w a r o  K y m a -  
/ ( o p o r a  9Ta npoAeraeT-b aepea-b b m c o k i h r o p M ;  a  CAts3-b m 
no- iMsOHbKy K3 6 n pa j i c a  BBepx'H. r o p M  noCTene imo  b o 3 bbi- 
mawTC/i  w ita^flMM p a 3 i  OTKpMBatoTca 6ojihe TKMBormcHMe 
B n ą w , — K f lK - h  B A p y r i  u y cA hmia .n  ?KaAo6no ymo^iatoiiiiM r o -  
Aoc-b. Ha  3eM-ifc, b i  pasopnanHOM -pytinruonK-fc, CM4l;.i’b pe -  
OenoK’F. h  n p o c n n :  n l l o j a u ,  n o j a t i  ó u j u i u  K aJiitv,it, s a  
m a m yn ez.u a , 3 a  jiia .M yH e.iuy! B y j y  E o ru e n b u a  n p - cbinibi, 
a(Jbi nibi H u e s  j a e s  c za cm u e , 3 j o p o e j i b e ,  ii,npcm oo n e d e c -  
n e ; — n o  j a i i ,  n  o j a i i  .m en u , ó u j n i u  n a a ir u u , ni o n  c e u -  
m on bu a  óośkoso  n d ó a z y .e  f l  B b i n y A - b  . u h c K O  i b K O  K p e M g e p o B - b  

u  ą a a t , n x i  CjilaiOMy MaahHHKy. K o k i  ro .ibKO oromoA-b h  
o t r y ą a ,  n o i i a 3 aj incb ĄBb TKempMHH, KOTOpua rpoMKo Me;KAy 
c o S o t o  p a 3 rOBapnBa/ in.  Yc ihimaBuin roAOCi , , out ;  o c t s h o b h -  
Jim.b w 0411a H3b h h x i  naqaaa  ;Ka3o6no roBopMTb: » A x a  so c -  
n o je n e u y ,  E o rn e n b u y , m ta m s  n  n e ią e c j ib ie a ! n n a m s  n  
ueu qecjib iea , ji:e  n  ue jiia io  m ii i  ó i t j n i i i  jb im u in ii  w,o ja m b i;  
n u  er, jiien e  x j iu d y e ,  n u  e s  jn e n e  ep o w en b jca , M iia ja s 11 
n e ią e c j ib ie a !«  9 t o  Meu/T nopS3n , i o .  M o s s e y i ,  a h  óbirb s t o  
TporaTejibirfce s t o m  n p o c  roAyuiHOM ;Kaa obh i l  K t o  * e  b ^ o x -  
ny.i-b Ta«oe BbieoKoe syBCTBO, Tanoe  HeAOBt>KOAK)6ie, B-r, 
c epApe  npoCTofi  TynyjiKM, t o k i  ąa.ieKO oTCioaipeM o t t  na-  
u i e r o  i ipanCTBennaro BOCnwTanis,  o n ,  o 6 p a 3 nB nnn a ro  cb+.t. i?

Droga ta wspina się po znacznych górach,  musieliśmy więc  
i ść  piechot;} i zwolna:  coraz wyższe  góry, coraz p ię­
kniejsze widoki ,  — aż fu s lyszym żałosny g ło s  żebrający; 
na ziemi w roztarganej koszulce  siedzi dziecię i prosi:  
„ P o d a j ,  poda j bidnij ka li  c i ,  za  ta tu n e c zk a , za  ma- 
m u n eczk tl , buda l lo że ń k a  p ro sy ty ,  aby ty  B i / i  da w 
s zc za s t je ,  zd o ro w lje ,  carstwo nebesne; p o d a j ,  po d a j  
meni, b idn ij  kalic i,  szczo  j a  świtońka  (światła)  bożo ho ne- 
b a c z u .e  Wyjąłem kilka kraj carów i dałem je ciemnemu 
chłopcu. Zaledwie odszedłem nieco dalej, gdy spotykam 
dwie niewiasty g łośn o z soh.ą rozmawiające; kiedy us ły­
sza ły  g łos .  stanęły,  a jedna z nich z ac zę ła  narzekać:
■ Ach hospodeńku, B ożeńku. j a k a ż  j a  n e s z c z c s ty w a ! ja k a ż  
a n e s zc ze s ty w a ,  że  j a  nemaju t i j  b idnij dy lyn i  (dzieeię-  
-:u) szczo da ty ,  n i w mene c/ilibcie, ni w mene h roszeń ka ,  
akaż  j a  n e s z c z e s ty w a !« Zostałem przerażony: czy może  
iyć co tkliwszego nad to szczere  wyznanie? któż to wlał  
yle wzn ios łe go  czucia,  tyle ludzkości w serce prostej  
lucułki ,  tak dalekiej od obyczajowego ukształcenia,  od 
lolerownego świata? Nie jeden by się tu zawstydził  teo-  
etyls moralista! czyhy się niezawstydzi ła cała pseudo-ey-  
vilizacya, pozbawiona czucia i ludzkości? Prawdziwa  
udzkość,  istotne czucie  , wrodzone  jest każdemu prosfe-  
1111 Słowianinowi ,  każdy niem oddycha, żyje, dopóki się 
l iezepsuje,  dopóki zostaje w naturalnym, albo bliskim te- 
;o stanie społeczeństwa.

Wjechali  śiny nakoniec do K o so w a ,  miasteczka nad 
zeczką R y b n ie ą ,  pod przykrą piaskową górą ,  która tak 
pó źn ie  sterczy,  jakby zagrażała upadkiem i zasypaniem

H e  33CT3bw.!0 ^m a r o  n oKp ac u t . T b  Ka Ko ro  6 a  t o  mm 6 m -  
4 0  T e o p e r u K a ł  H e  ycTMAH^aCb avi 6 m b c s  nceB4oręMBMJiH3a-  
n i a  3a CBoe 6 e3 s yB C T B i e  u  (>e3ti e . f i 0Btme' l  H c r H i m o e  ne^OBli-  
KOji toóie ,  H C T u i m o e  s y B C i  B O , c p o g i i o  c e p ą g y  ^ K a a i g a r o  n p o -  
C T a r o  CjiOBSHMHa; k h t k a m m  h m -h ąbimeT-b,  h m t , aiMBeT-b, 110- 
Ka n p n p o A a  e r o  i i e n CK a i i t e n a ,  n o n a  e l i t e  o u t  n a x Ó 4 HTen b -h 
uepBoóbiTHOM-b,  M.iH 6j in3KOMb K'b n e M y ,  COCIOaniH 0 6 -  
m e c r B n .

H a K O n e i f b  mm B -b t ix a . in  B i  M tc reM K O  K o c o e s ,  4e ;K .a-  
n t e e  n a ą -b  p t u i o i o  P b i 6 n n n e t o ,  11041 K p y r o f i  n e c n u H O H  r o p o t o j  
K O T O p aa  T 3 K I  r p 03HO B03BbltUaeTCH, K a K i ó b i  x o T l y i a  UOgaBUTb 
m 3 a c b i n a r b  c o ó o m  Been  psuiOK -b h j h ,  c o ó c i B e i iH O  r o B o p a ,  
A /iM Hnyio  y j iH U y -  I i o c o e s  n e A a B i io  n o - r e p n l u i - b  o t i  C T p a i i i -  
n a r o  n o a i a p a .  S t o i - h  n e c s a C T H U M  c a y s a n  B H K a 3 a 4 i  o g n a K O
3 a ?K HTO HIl O CT b 34-hlHHMXl J K h A P B I ,  K O TO pbie  B'fc KOpOTKOe 
B pe M H , BMtlCTO S lO ro p lU M X 'b  4 0 M 0 B I  , BHCTpOMjlM^ K3M6HIIUB. 
B 'b  K o C O B l  npO M 3B 04M T C a C a M BI M 3! iaSM Te4bHblH wtUIOBOH 
T o p n  M e;K4y- r o p u a M M  n  ?kMTe-inmm a o . i m h i ;  h  noT O M y-TO
JKnA-b,  - k o k i  n o cp C AH M K i ,  B H H i - p H B a e T i  3 4 t.cb 6 o 4 b i n e  b c * x i :  
y  0411 mx'b o m  C K y n a e r i  K o p o B i ,  b o j i o b i ,  O B e n i ,  m e p c r h ,  
uiKypy, C b i p i ,  a 4 p y r n M - t ,  cfibiB.-ieT-b Mx'b m b i  3 a M t> m 110- 
Kynaerb y h h x i  jiiejiau  ( K y K y p y 3 a b i  sepii-fe, mam c m o ^ o -  
T a s ) ,  O B e c i ,  p o i K b  m n p o A a e T i  B c e  s t o  r o p ą a a i - b ,  r o p t . i K y  ?Ke 
BMB0 3 MTI  li ’b B e u r p l r o .

34 liCb a  BMAtiAT. y ; K e  T y n y A O B i  m P y n y j i O K i .  T y n y - i b i  
b i  r ó . i y 6 b l x i .  mam k p a c i i b i x i  111 p a B a p a x i , KOTOpw.a K p l n n o  
npM B fisa i ib i  k i  K O A ti i iam i peM ii/ iM H  o m  o S y B M ; p y ó a u i K a  ó t i -  
j i a s .  c s e p x y  i i e M i i o r o  c n y m e i i n a n ,  BhiuiMTan n a  p y x a B a x i  r o j -  
4 -y0 0 7 0  m K p a c i io K )  S y M a r o T o ;  n a  r p y g M  b m c m t h  S o a b u i o m

c a ł e g o  r y n k u ,  c z y l i  w ł a ś c i w i e  d ł u g i e j  u l i c y .  K osów  n i e ­
d a w n o  u l e g ł  s t r a s z n e m u  p o ż a r o w i ; k l ę s k a  t a  w y k a z a ł a  
p r z e c i e ż  z a m o ż n o ś ć  t u t e j s z y c h  Ż y d ó w ,  k i e d y  z a m i a s t  s p a ­
l o n y c h  d o m o s t w ,  w  k r ó t k i m  c z a s i e  k a m i e n i c e  p o b u d o w a l i .  
T u t a j '  o d b y w a  s i ę , w i e l k a  z a m i a n a  m i ę d z y  g ó r a l a m i  i m i e ­
s z k a ń c a m i  d o l i n ;  Z y d  , j a k o  p o ś r e d n i k ,  n a j l e p i e j  n a  tern  
w y c h o d z i ,  k u p u j e  u j e d n y c h  k r o w y ,  w o ł y ,  o w c e ,  w e ł n ę ,  
s k ó r y ,  b r y n d z ę ,  a  d r u g i m ,  s p r z e d a j e ,  i p r z e c i w n i e  u  t a m -  
t y c h  k u p u j e  m e l a j  11. i. k u k u r u d z ę  w  z i a r n i e ,  a l b o  j u ż  
z m i ę t ą ' ,  o w i e s ,  ż y t o  i s p r z e d a j e  t o  g ó r a l o m ;  g o r z a ł k ę  z a ś  

w y w o z i  d o  W ę g i e r .
W i d z i a ł e m  j u ż  t u t a j  H u c u ł ó w  i  H u c u ł k i .  H u c u ł y  

w  n i e b i e s k i c h  a l b o  c z e r w o n y c h  s p o d n i a c h ,  r z e m i e n i a m i  o d  
o b u w i a  n a  ł y d k a c h  c i a s n o  p r z e p a s a n y c h  ; k o s z u l a  b i a ł a ,  
u g ó r y  n i e c o  r o z p u s z c z o n a ,  n a  r ę k a w a c h  w y s z y w a n a  b a ­
w e ł n ą  c z e r w o n ą  i  n i e b i e s k ą ,  n a  p i e r s i a c h  w i e l k i  k r z y ż  
m o s i ę ż n y ,  k r ó t k i  n i e d b a l e  z  r a m i o n  s p a d a j ą c y  s e r d a k  
( z w i e r z c h n i a  o d z i e ż  z  r ę k a w a m i ) ,  b a r w y  c z e r w o n e j ,  
b i a ł e j ,  k a p e l u s i k  z  d n e m  n i s k i e m  i z  d o s y ć  s z e r o k i e m i  
s k r z y d ł a m i ,  o z d o b i o n y  k o ł e m  m o s i ę ż n e m  r o z m a i c i e  p o -  
d z i u r a w i o n e m , z a  k t ó r y m  z  p r z o d u  z a t k n i ę t e  p i ó r o  p a ­
w i e ,  w ł o s y  d ł u g i e ,  c i e m n e ,  n a  d ó ł  w  k ę d z i o r a c h  s p ł y w a ­
j ą c e ,  g ł a d k o  z a c z e s a n e ,  o b l i c z e  p o w a ż n e  l e c z  ł a g o d n e ,  
c h ó d  l e k k i ,  s w o b o d n y ,  m o w a  d o b i t n a ,  p r o s t a ;  z a p y t a n y  
o d p o w i a d a  z  j a k ą ś  s z c z e r o t ą  i- n i e w y m u s z o n ą  u p r z e j m o ­
ś c i ą .  U  k o b i e t  z n a j d o w a ł e m  j a k ą ś  ś m i a ł o ś ć ;  d z i e w c z ę t a  
w  p r o s t o c i e  s w o j e j  t a k  n a i w n i e  o d p o w i a d a j ą ,  ż e  s i ę  < z i -  
w i ć  m u s i m y ,  a l b o  i s a m e - r ó ż n e  z a d a j ą  p y t a n i a  , c z e g o  
n i e  u c z y n i  ż a d n a  d z i e w c z y n a  z  d o l i n ,  b o  t a m  w - i ę c e j  j e s t
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RrtiiHuS KpeCTT,; c - ł  nAe<n> u e 6 p e ; r .n o  cnaA.aerb  k o o o tk i m  
c e n  m u ;  a  ( e e p x n a n  «Ae?KAa c t ,  p y K a s a w u ) ,  K p a c n a r o  h a  -a P h -  
j a r o  p ism a; u u s n a  y H n xb  nw3Kaa ćt, AoPOAbHO - uiwpoKHMH 
n o 4HMH, \ K p a m e n n a a  » 1 « U b « i  ysopauTWM-b k p y  ;k  ko m'b oa 
h i a s u o h ,  cn e p e A H ,  BOTKHyxo n a e a m io e  u e p o ;  A ^ i m b i e  Kaui- 
TOHOBbie bo aocm  npHioc.-uiN raaAKO u KyA|>3MH cn a A are rb  
B H H 3 -J , :  4 M P 0  Baajnoe, no  npi.HTHoe; noxopKa aerKaa w cbo- 
6 oah 3H ; p tw b  He n p H H y * A e i in a ^  u  n p o c i a a ;  b t ,  O T B - f c r a x t  bma- 
na  B C e r p a  KaKas-TO HCKpemioCTb u npwBtiTAHBoCTb; Aause u 
b t ,  as.eHipnHaxT. u  HaxoAHAT, KaKyto-ro cmHaoctb- 
b t ,  CBoeS npoCTOT* TaK-b iiaHBiio o rstmaioTT., _ a r o  3acraBA3- 
k>t-b yAMBAflTbCfl; A a * e  u caMW AmiaroT-b T an ia  s a u p o c w ,  na- 
k h x t ,  HHKoi’Aa n e  CA ’fejiaeTT> h u  oa h o  fltiByuiKa M3'b a o a h h m ,  
noTOMy-MTO T3MT. pascraBA euo SoAbuie ctrreM na e a  n e s H H *  

H O C T b ,  U  OTT, T O r O - T O  O H *  60A*e 0 C T 0 P 0 * H U ,  60S3AHBM H  

H e A O B t p a H B b i  KTb MyipMHls, o c o G e m i o  k t ,  q y ^ o i v i y ,
H 3 -b  R o c o e a  mbi * x 3 a m  n p o c e A K o iv n ,  a o b o a m i o  i n u p o -  

k h m t , ,  HO q p e 3 BMaaMHo KameiiHCTUM 'b  q e p e 3 - b  CoKOJioeuy m 
J le o p o e s , TA* mm 3 a * x a A H  K’b TaM O iisneM y p y c c n O M y  C B B ip e n -  
h u k y •. M u *  o q e H b  n o n p a B M A c a  e r o  A epeB H H H hii ł  / IO m m k b ,  bm-
CTpOeHHMM M3T, TOACThlXT, eAOBHXT, 6peBeH'b, BIiyTpM TJiaAKO 
BHTeCaHUMXt; Ha CTtlHaX'b pa3B*UJ3HbI pa3HMa KapTMHKH, PBłSIH 
h  Apym^ Helpu, aoboahho HCKyCHO Bbipłs3aiiHMfl, p a ^ e  1/1 na 
nonepeiHoił  nepeKJaAun* uoA'b i iotoakomt,.  I loAo6nHe ao j  
Ma oqenb cyxw, bmtoahh w TaK'b oÓHKHOBennM B'b raAnpKOM 
PycH s to  rA*s TOabKO iiaxoAMTCH eab, h a w cocna, tb m b  cxpo- 
n r %  n o A o ó u b i e  n e 6 * A e n w e  aomhkm. P*3hóa na n ep eK A O A H -  
Hax-b u na CTJsnaxx ómab ii.-maAOMT, nocrenenno pasBWBasma- 
rocH p*3naro ncnycCTBa; raKste tomho m c*hh bt, 6oraTWx'b 
AOMax'bj no AepeBiiaMT, n Mt.creaKaM-b, cA*AaniiN/i ua nopo- 
6ie AepeB.UHHHX'b KpwAeq-b npn  ropoACKMXT, Aomuxt. (xe- 
nepb 6ojibtne" żkwaobpkmxt ) ,  c t  cbommm paanMMn p*3HhiMM

sid e ł  na jej  n iewinność ,  slqii są os t ió zn ie j sze ,  bojaz ł iwsze  
i więcej  n i edowier za jące  m ę ż c z y z n o m ,  z w ł a s z c z a  obcym.

Z K osow a  j e cha l i śmy d r o g ą  u b o c z n ą ,  dosyć  s z e r o ­
k ą ,  ale n a d zw yc za j n i e  kamienis tą p rz e z  S o k o lo ic k e  i J a ­
w orów , gdz ie  zawital iśmy do tamecznego  p r o b o s z c z a  n i ­
skiego.  J e g o  mieszkanie bardzo  mi się p o d o b a ł o ;  d r e ­
wniane z grubych  j o d e ł ,  w ew ną t r z  g ła dko  wyciesane .  o 
śc ianach  rozwieszone  rozmaite  obrazy ,  kwiaty i inne 
przedmioty ,  dosyć sz tu czn ie  p o w y r z y n a n e , t akże  i na p u ­
ła p ie  u a p o p r z e c z n e j  belce.  T e g o  r o d z a j u  domy są b a r ­
dzo s u c h e ,  wygodne  i do tego s to pni a  u lubione  na Rus i  
hal ickiej ,  że wszędy,  gdzie tylko mo żna  miec jo d  ę lub 
sosnę ,  bu d u ją  się pod obne  n iebie lone  domki.  I faskorze- 
Źby po  belkach i śc ianach  były począ tkiem naś ladowniczo  
rozwi ja jące j  się sz tuki  rzeźbia rs twa;  równie j a k  p r z e d ­
sionki ,  p rzed  znacznie j szemi  domami po  wsiach  i mias te ­
c z k a c h ,  na  pod obieńs two drewnianych  ganków p r z y  d o ­
m ach  miejskich (dzisiaj  po większej  częśc i  żydowskich) ,  
ze swemi  rozmaic ie  rzniętemi s łu pa m i  drewnianemi ,  s ta ­
n ow ią  p oczą tk i  g us tu  w budownictwie ,  k tóre  zais te ,  gdy­
by okol icznośc i  sp rz y ja ły ,  mogłyby się ł a c n o  lia wzór  
Greków,  w r z ę d z y  w spa nia łyc h  kolumn i w górne  ch o d n i ­
ki p r ze i s toc zyć .

Zwiedz i łem niewielką drewnianą  cerkiew r uską ,  w 
które j  malowania  mocno mnie za ję ły .  T a k  nazwany I k o ­
nostas  (oddz ie la jący  sanct issiniuui  od  os tatniej  nawy i z

y K p a u i e u i a M H  u  A e p e B A H H N M H  c t o a S m k h m h ,  n p e A C T a B / i s t o T x  c o “  

6 o io  naqaao o c o 6 a r o  p o ą a  apxureKTypbi, KOTopwfi, t ipn 4yq-  
mnx'h  oScrosTeAbcrBax'B, btipno, j ie r so  m o n .  6bi nepe&ATM, 
n o  oóp;i3ny TpeKOB'f., b-b paAu H3«mnbiX'b KOjoim'b n bt. oe-  
AHKon-hnubie nepexoAhi.

H 3axoAU4-h B’h ne6o4bmyK) AepeBsmiyEo pyccnyio pep-
KOBb, B T . KOTOpOM OCOÓeilHO 3311343 Meilfl »lHB01IMCb HkO- 
HOCTac’b yspaiueirb o6pa3aMn Aonoabno xopouiaro  ntiCbMa; 
ilBłrra na hux'b spKie n uinBbie; orAh^Ka AOBO.ibno xopouiaa;  
ouepranie jiniyi. n OAeHvAa CBSTHx’b i i o e u r t  na eeók orne-  
qaTOKh Bn3alrrincK‘m; jinpa Bonce iieBociounbi.H u 604ke 
KpyrAbis; hocm nocpeACTBeiiHMe h npaanjibnMe; r^asa 6o4b- 
meio qacriro ro^yówe; bojioco pycwe. 3 i o  o6pa3qhi 3AlsruueH 
pyccKoM spacoTM B'h TaKon CTenenn, bx kokom To^bso 
Morrb npeACiaBHTb ce6* ee AOM°P°Hiennbm »tnBounceqT.; 
noTOMy-Hro Bt 9THX'b npoH3BeAeni.'ix'b wia io bhaho e r o  co6- 
CTBemioH n3o6pBi»Te4bHOCTH n Ma40 pHCyiiKa; Bbipa^KPiiie no 
6o/ibuiow Hacrn OAnnaKOBOe, 3awMCTBOBaunoe y BH3an iimckhxt, 
o6pa30Bt n coxpannBUieeCA no npe/ianifo. Miik 1'OBopnan, 
UTO Bb AepeBSHHOM gepKBM, B'b Ko.ioMMb, bt. AepeBiik B e -  
jiu iiin  K a u ieuuu , ecrb 3amkurne n.Hhie oópaaa. H bt. cbmomt. 
Ak.ik, ec.inhbi Kauon nnóyAb 6e3npncipaCTiibiw 3naroK'b o 6pa- 
Twa'b rayóoKoe BiinManie na ikhboi ihc ł  pyccKHx-b uepKBew, 
t o  o h t , HMfcA'b 6m SoiaTbiw opeAMeT'b Ain n3Cjit;AOBaiuM n 
y3H04'b 6 h,  CKO.ibKo nornójio n neqe340 raaaiiTOB'b 6e.rb bch- 
Karo pa3Bn i i3 , ean 11 ci kej 1 ho ovb ca t ;nar0 noApau^aum Bn- 
3anTiHgaM'b. I Io 3A*Cb ny«viio 6e3iipnCTpaCTno B3r4«nyTb na 
npeAMer'b, lie B3Ae'prnBaib bmcoko Sapcsa ro  noea, lie tobo-
pMTb /^MKT3TOpCKMM'fi TOIH'M'M 3ltlO p1jClUlCH06^ DiilO *111/
K o e ,  z m o  g z  n e m s  x o p o m a s o l  He o T 3 M B a ib c a  c-h n p e 3 p l ; -  
HieMT. (K'b c o a t a a k i i i i o a T O  TaK'b  B P . i e T c a ! ) :  3 m o  f l e p e e e H c i z i u ,  
s i n o  p y c i n i c K t u  ( f ' / s o u t a s s !  ( / / p 0 . 7 0 , / , i ; v t i t ( ‘ c . z i h ^ y e m z ) .

t rzech  bram z łożony,  z których ś ro dkowa  zwie się ca r -  
skienii wro tami  i p r z y p a d a  p r z e d  samym wielkim o ł t a ­
rzem),  oz dobio ny  jes t  obrazami dosyć  szcz ęś l iw ego  p ę d z ­
la; kolory jasne,  żywe, smak dosyć dobry ,  typ czys to  bi­
zantyjski ,  pod  względem rysów i ubran ia  świętych;  t w a ­
rze wcale nie wschodnie ,  obl icze ok rąg le j sze ,  nosy  mier ­
ne’ ksz ta ł tn e ,  oczy  na jczęśc i e j  niebieskie,  włosy  ja sne :  są 
to także  idea ły  ruskie  tu te j sze j  p ięknośc i ,  do j ak i ch  
wznie ść  się tylko m óg ł  malarz  domowy,  na mie jscowych 
wyuczony wzorach .  W  u tw o ra c h  tych mało  się po jawia 
własny  je g o  wynalazek ,  w ła sny  zarys ,  ale ca ły  wyraz ,  
jakby podan iem,  prze ję ty  i za cho w any  z o s t a ł  z obr azów  
b izantyjskich.  1’owiadano  mi, że g o dn e  widzenia  obrazy 
z n a j d u j ą  się w cerkwi drewniane j  w Kołomyi ,  we wsi 
K a m en ky  W e ły k y .  Ziaiste wielce byłoby k o rzys tn em ,^ gdy­
by jaki  wolny od p rz e są d ó w  zwolennik malars twa,  p r z e j ­
r z a ł  t roskl iwie w n ę t r z a  cerkwi ruskich ,  wieleby z n a l a z ł  
p r z edm io tó w  do ś ledzenia ,  wykryłby,  ile to n ie pospo ­
litych ta len tów,  bez  wydania  swojsk iego  p l o n u ,  zag inę ło  
w na ś l ad o w an iu  B i z a n t y j c z y k ó w ! Ale tu p o t r zeba  bez ­
s t r o n n eg o  o r z e c z a c h  s ądu ,  nie z adz i e r ać  wysoko spań-  
sz c z o n e g o  no sa  i nie wyrokować  tonem dyktatorsk im : »tn 
rus ińsk ie,  to  ch łop sk ie ,  co tam być może?«  nie t rzeba  po. 
niewierać:  »to sielski malarz ,  rusińsk i  malarz,  b a z g r a c z ” 
— jak  się  zwycza jn ie ,  niestety,  dz ie je !

{Dalszy ciąg nastąpi.')
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Epistoła inedita Mathildis Suevae, sororis Gislac Im- 
peratricis et aviae Mathildis Toscanae, data anno 1027 
aUt 1028 ad Misegonem II, Poloniae Regent,'(praefationis 
loco ad codicem liturgicuin Carolino Alcuineum), etcommen- 
tarius critico-historico-exegiticus in Earn epistołom; sive vin- 
diciae quatuor primorum Fołoniae tatino-christianae R e­
gain auctore Phil. Ant. Dethiero, philosoph. Doctore et 
soc. ’antiquitutum Thuring.— Saxon, nodal, ab epist. ( cum 
tab. lnc- stematogr. Mathildina. BeroUniapud Beh-
rium, 1842.— lle iianeM araiiHoe iiiicbtuo M a n i a k ^ b i  l i l o a o K H ,  
c c c T U b i  i i M f i e p a r p a u b i  T i i s j i b i  u  Ciaok u  M a T i i j i b A b i  T o c n a i i -  
c k o h ,  i iHcamioe u 'b  1027 i i j i h  1028 r o ^ y  it'b n o j b c i t o M y  
Kopojiio M e - m c j a n y  II, ( e j i y j K a u v f t e  i i p e ^ u c j i o B i e M ' b  it-b p y -  
ic o i i  l i c  u K a p j i o - a j n t y i i i i c K o i i  a n i T y | > r i n ) ,  u K p irn iK O -H C T o p i iK O -  
a K s e n i T H i e c i t i f i  K O H M eiiT ap i f i  n a  a r o  u i i c b i i i o ,  i i j i h  1 1 3 e . r l . 4 0 -  
n a i i i i i  o  n e p i i h i x b  l e T b i p e x b  K o p o j i a x ' b  ^ a T i m o - x p u C T i a i i c K O H  
I I o j I b l U H ;  11343110 d>HJIIIIIOMB AllTOHOM'b / ^ e T b e p O M 'b ,  4O KTO- 
p o i u ’b <tiiJioco«i>iii 11 • u i e i i o M 'b - K o p p e e i i o i i ^ i ' i i T O M 'b  o f i i n e c T i i a  
i i 3 C J i l> 4 0 B a T e j i e H  Typimro c a K C O i i e K i i x b  ^ p e i s u o c T e f i  ( c i>  Bbi-  
p'l> 3 a  u 11 bi nrr» n a  M b 4 H p i i e y  in tOM ’h h  r e i i e a - f i o r i n e e u o i o  T a i l -

JiepjiHirfc, y  liepa, 1842, Brb 8., IV, 93
C T p a i i .

r .  jĄ eT L ept, pa3CMaT[)HBaa, n o  lip o c ifiti nacT o aT e .ra  piiMCKO-naTo.in- 

u e c x o i i n,epiiBii cb. JJ^ B u rn  B b Eep.rnn'B, b n tu io ie k y  a io f t  nepKBU, c o c tu e -  

A em iyio bOABUieio nacT iio n 3 b  .OnbaioTeKii o g u o ro  y n p a sg iie im a ro , 3a k 'S c k o a l-

Epistoła inedita Mathildis Suevae , sororis Gislae 
Imperatricis et aviae Mathildis Toscanae, i  t. d. (01). 
całkowity tytuł w części rossyjskiej )  — Niedrukowany 
list Matyldy Szwabki, siostry cesarzowej Gisli i  babki 
Matyldy toskańskiej, napisany w 1028 lub 1028 roku, do 
króla polskiego Mieczysława II, (zamiast przedmowy do 
rękopisom lcarolo - a/cuińskiej liturgii) i  kry tycko - history ■ 
cznie-exegityczny kommeutaryusz na ten list, czyli bada­
nia o pierwszych czterech królach łacino - chrześciańskiej 
Polski; wy da i  Filip Ant. Dethier, dokt. filozofii i cz ło­
nek korrespondent towarzystwa badaczy turingo saksoń­
skich starożytności, (z  sztychowanym rysunkiem i genea­
logiczna tabellą Matyldy). Jlerlin u Behra. 1842., w 8., 
IV. 93 str.

P .  Dethier , przeglądając IV skutek prośby opata  rzymsko-kajo lickie-  

go kościoła  iw . Jadwigi  w Berlinie , bibliotekę tego k o śc io ła ,  z łożoną  po 

większej części z dzieł wziętych z bibl ioteki k lasz toro  łużyckiego (N euen-  

ce l lc ) ,  skasowanego k ilka lat temu przez n ieboszczyka k ró la  F ryderyka 

W ilhelm a III, znalazł  dawny r ę k o p is m , zawierający  opis l i tu rg i i ,  podług 

obrządku rzymsko-katolickiego kościoła.  Na początku rękopism u ( a rk u s z  2 )  

umieszczony je s t  naksz ta l t  wstępu l i s t ,  stanowiący przedmiot rozb ieranej

k o  n p e g b  e m n , .d>Ti>, noKoiiHM M b K opo.ieM b i t p n g p u x o n b  Buai.reA tM oji-b  

I I I ,  .iy Iiunyvaro j io iia c x b ip a  ( N e u e n c e l l e )  ,  iia m e .n , ^ pen iu oio  p y i io n u c t ,  ea -  

K aiouaioigyio  Bb ce ó '6 o n u c a n ie  A iiT yp riu  n o  o b p a g y  pnM C K o-iiaT o.iuuecjioS  

itepK Bn. B b  na'iaa.1; p r x o n n c n  (a u c T b  -2) n o M tią e u o , b i,  p o g t  B B eg e u ia , 

micb.MO, cocT aB .ia io iące  n p e ^ i e m  p a a ó n p a en o H  K n u ru . 3 a  m ic io ioM b  c.vb- 

^ y e i b  ( .iu cT '1,  3)  p n cyu oK b  c b  n 3 o 6 p aa;eu iejn »  cu fla ią a r o  n a  Tponl; r o c y g a -  

p a , K o io p o j iy  iKeiiniuHa u o g a e n ,  am u ry ; u n e p x y  p n c y n iia  n afln n cb : I,unc Uh - 

rum  re g i M a th ill (Ionut M isegoni quam  genu/t c lurus S u w  ra m o l d u x  I le  

rim annus;  t o  e c iL , c iioK n u ry  u o g a p n .ia  jvopo.no M eu iic .ja u y  M a m .iL g a , ąuhi, 

caaB H aro m xn3a i lh i a ó o in ,  T ep w aH a. p u c y n o i n , ,  b e3b  co M n b u ia , npe^CTaB- 

A aeTb .u ;n a , co c T o n ią ia  m  T bcH oft cp a3 ii c b  oT bicK annoio p y iio n n cb io , u j i e u -  

n o : r o c y ^ a p a , K o io p o M y  o u a u o g a p e n a , ii  n p u H n e c c y , KOTopaa e e  n o ^ a p n a a . 

O b u  SToił p y K o im cu  >ibi u uT a.in  yave K p a u to e  n3B'BcTie ii i .  u ep noM i, tom'1; 

B ocno .uuH uniu  o B e.iu icou-U o-th iuS , i i3gajfn bixi>  r p a ł o w i ,  S g y a p g o M b  ( ) a -  

u uu L ciiiiM i,, b t, r io a iia u li ,  Bb H a c T o a ig m ib  r o g y ,  ivyga o n o  n o n a n o , Ha Kr, rm- 

lu e n ,  r o c n o g u m , ^ e i b e p b ,  B b -ca li^ cT B ie  c o o b ig e n n a r o  n j ib  o iin c a n ia  c u o e f t  

u a x o g iv n  b p a iy  r p a ł a  9 g y a p g a  p au m iL C K aro , u b in iim n ea iy  npycciiow jy  n o -  

c.uaiin:iivy n p n  nopTyraahCKOM'i, gn opri. B o n ,  n u c is io  upnnij,eccbx M a T n .ił-  

Ąbl B b pyCCIiOMb IjepeBOgti (cKO.ILKO bbiao B035IOHVHO, byKBa.lLH031b)t

„ro cy g ap io  M. (* )  npaBguBłiijmeMy B03^t)ALiBaTe,no ncTunnofi go6pó- 

^liTe.iu ii lienoblifluMosiy iiopoaio M. B eanuaiim aro y itm e H ia  B b  ro cn o ^B

( * )  T a  k i ,  m ,  n o g . i n i i i n i K ł ; .  B y K B a  M ,  K a i i b  b d ^ h o  i i o i ,  n a ^ n n e n  n a g i ,  

pucynK oM b , 03Ha'iaeTb Meunc.iaBa.

przez  nas książki.  Po  liście nas tępuje  (a rk .  3 )  rysunek  z wyobrażeniem 

siedzącego n a  tron ie  monarchy, k tó rem u kobieta  podaje księgę;  u góry  nad 

rysunkiem  nap is :  hunc libruni regi M a th ilt d o n a l M isegon i quam  genu /t 

clurus Suaevorum  dun: H erim u n n u s; t. j. tę i  się gę d a ro w a ła  l-rólow i M ie­

cz y s ła w o w i M a ty ld a , có rka  staw nego  ks ięc ia  Szw a b ó w  H erm a n a .  R y s u ­

nek  bez, w ątp ien ia  wystawia osoby, zos ta jące  w ścisłym związku z r ę k o -  

pismem znalezionym , a mianowicie m o n a r c l ę ,  k tó rem u darowany je s t  r ę k o ­

pisie,  i księżniczkę k tó ra  go darowała.  O tym rękopismie już czytal iśmy 

k ró tk ą  wiadomość wt ó r n i e  1-m W spom nień o W ie lk ie j P o ls c e , wydanych 

przez hr .  Ęd. Raczyńskiego w Poznaniu ,  w bieżącym roku. W iadom oćć ta, 

jak  pisze p. D e th ie r ,  podaną zos ta ła  w dziele wyżej wspomnionem  w sku­

tek opisu , jak i  udzielił  o wynalezionym ręk o p ism ie ,  bra tu  lir. Ed. Raczyń­

skiego, te raźnie jszem u pruskiemu posłowi przy dworze por tugalskim .

Oto l i s t  księżniczki  Matyldy w po lskiem  tłumaczeniu  ( i l e  możności  

dosłownem j  :

„P anu jącem u  M. (* prawdziwemu uprawiaczow i prawdziwe]  cn o ty ' i  

n iezwyciężonemu królowi M. największej pociechy w Panu  Je zu s ie  Chrystu­

sie  i pomyślnego zwycięstwa nad nieprzyjacielem (* * ) .  Odebrawszy z ł a ­

ski boskiej tytuł królewski i zaszczyt w ró w nym  s to p n iu ,  i szćzodrobliwie

( 0  ł t  oryginale .  l i te ra  M . , jak  pokazuje się z napisu nad rysunkiem ,  
oznacza Mieczysława.

(** )  Życzy Matylda.
20
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fncycts X pncT k u cqacTAnBOH doG ^ali h a^ b  HenpiaxeAeMB ( * ) .—  ITo im c- 

iioc.iaiiiu  Te61i Gb/Kiew m uaoctIio KopoAencKaro T iiTpia n  noqexa bb  paim oh 

rTeiienii, u  u^e^poMi* otffcAemn teG a Heobxo,ąnMBi>iB ,ĄAa Toro yailiuLeSfb 

i ocy^pcTBOBaTb, tb i, KaitB a  CABimaAa, cqacTAiiBo naqaAB cso e  n,apcT«0Ba- 

n ie , nocBam,aa Bćt> cboh ąaóoTbi Ha CAany bo/Kiro. H  k to  jkb H3B tb o iix b  

Upe^iuecTBeHiinKOBH B03AnrB c to a lk o  n,epKBeft 1 K t o  bo caaBy OQ>kiio coe- 

A uuhab c to a lk o  hbbikobbI Te61) Gbiao iie^ocTaTOHHO n a  OTeqecTBeimoH-b

*i ABTHHCKOMI* H3BTKaXB ^OCTofillO CAaBOCAaBIlTb róCHO^a H Tbi 3aX0Tl>AB 

ppncoe^HimTb Kb HHMb rpeqecniii. 9 t h  n  no^obHbia cTpeHaeuia ,  ecan  bb  

j iu x b  ao  Konica ho ii3Ml)HnniBca, ocqacTAinmTB Te6a n  yAocTOBkpaTB , h to  

*BI ^IjHCTBHTeAbHO Hę CTpABKO HeAOBliqęCKOIO, CKOALKO , TOHIllie, Go- 

tfiecKoio Bpaeio D3bpaHB bb  npUBUTeAii cB axony bb  Boris napo^y . BclS 

?oBopHTi>8 h to  Tf>i ocMOTpnTeAeHb b b  c p M e n ia x B , B6AHK0,ay111eillj Bl> ao- 

CpoT^, CAaBęiiTł qecTiiocTiio HpaBOBB; u to  tb i oneKyiiB b^obij, oTei^B cn- 

puTiłj nqcToaiiHbiH 3ani,iiTniiKB yTlScnenHBixB h  GIsahbixb. He npeiie6peraa 

jungusiB u He Gyvtyqn npiicTpacTeiiB Kb noAoiueniio G oraT aro , tb i  pa36n- 

paeuib npe^ciaBAaeMBia xeGls ^BAa na  BlscaxB npaBOcy^ia. T b i aIshctb ii- 

ae .ibno , no^B nopoAeBciioio o.ąe/K^oio, pbin;apL XpncTOBB, uoaoGhbih bAaweH- 

HOMy CeBacTiany. T oabko  ^ a s  B03Bpaii^eiiia Bory ^yuiB , yBAeqemiBixB 

^baBOAbpKHHił HaBOJH^eHiewb, tb i  ycjiABHP 3aboTimib.ca yMiioinnTB CTppun,eio 

flaiiHBift Tebls BoroMB TaAajiTB, n  k b  Tebls .Ąu^MeTB E rb  pB aioe caobo,

fjmmmmm -

( * )  /EeaaeTB MaTnAb^a.
frś------------------ -------- =- ■ .■■■■■ ■■ ■ -  ■■•■■■.. ■ ■ .. =■■■ ■,:■■■■■■ j : ■■ .r. ■■ ■ ■

obdarzony  p o trzeb n ą  do lego stopn ia  u m ieję tnością  p an o w an ia , ty , jak  sły ­

sz a ła m , szczęśliw ie zacząłeś sw oje panow anie, ca łą  sw oje trosk liw ość  po­

święcając. ku chwałę boskiej. I k lóz z pom iędzy twoich poprzedników  w zn iósł 

ty le  k o śc io ło w i K to n a  chw ałę boską  po łączy ł ty le języków . N iedosta tecz­

ne  ni ci było dosto jn ie  chwalić P an a  Boga w języku  ojczystym  i ła c iń sk im , 

zam ierzy łeś p rzy łączyć  do nich grecki. Te i podobne tym  zam iary , jeże li 

do k eń ca  ich n ie  o d stą p isz , uszczęśliw ią  cię i p rzek o n a ją , ze ty rzeczyw i­

ście n ie  tyle z Ip d zk ić j, ile  w łaściw iej z boskiej w oli w ybrany je s te ś  na 

rz ą d c ę  ludu św iętego w Bogu. W szyscy  m ów ią, ze je s te ś  p rzezo rny  w ro ­

zum ow aniu, w spaniałom yślny w d o b ro c i, sław ny p raw ością  o byczajów ; ze 

je s te ś  opiekunem  wdów, ojcem s ie ro t, stałym  obrońcą  uciem iężonych i ubogich. 

INie pogardzając ubogim  i niebędąc stronnym  w zględem  bogatych, ro z trzą sasz  

p rzedstaw iane  ci spraw y na  szalach spraw iedliw ości. Rzeczywiście jes te ś  

rycerzem  Chrystusow ym  w ubraniu  k ró lew sk iem , podobny do św iętobliw ego 

S ebastiana , p la  zw rópenia do Boga dusz, u jętych  djabelskie'm om am ieniem , 

u s iln ie  s ta rasz  się s tok roć  pom nożyć dany przez  B oga ta le n t ,  i dojdzie do 

ęiebie Je g o  św ięte  słow o, g ło sz ą c e : „ d o b rz e , sługo szczęśliw y i w ie rn y ,”

i t .  d. S zczerze  oddany je s te ś  spraw ie n ie b io s ,  idąc za przykładem  swo­

jeg o  ro d z ic a , k tó ry  w tćj części św ia ta , gdzie ty panujesz , s ta ł się , ze tak 

p o w iem , źród łe/n  i początk iem  kato lickiej w ia ry : poniew aż czego św ię c i, 

g ło s ic ie le  w iary , n ie  m ogli dokonać słow em , o s iąg n ę łeś to m ieczem , zapę­

dzając ( ? )  na  w ieczerzę  p ańską  barbarzyńsk ie  i dzikie ludy. T ę  księgę dla 

( ? )  INlieczepi.

GA.iroBkcTByioipee: 4 0 G/;#, p a ś e  CAaeiu u e-bpm iu, u  npoqee. Tbt .ąymeńHO 

npenam i aIsa}* nebecB, 110 np iń ik p y  cuoero  po^uTeAa, KoTopcrS b b  aToft 

nacTii c b ^ tb , r^t) tb i  napcTByenib, ę^%AaAca, ta k b  ci£a3axL, iic tohhhkom b h 

nannAOMB cbhtoh  KaTOAiiuecKOH h  anocTOAbcKoii Bkpbi; 1160 n e ro  CBaTbie. 

nponob1>^hiikh lie m o tah  coBepuniTB caobom i,, ohb  ^ o c th f i j  Toro MeqeMB5 

3 aro iłaa  ( * )  k b  nenepli rocno^nefi napBapćKie 11 flnxie napoAŁi. 9 t j  Knury 

^.ia Toro nocbiAaio Teó1>, h toób i TBoeny KopoAeBcitoMy BeAnnecTBy He óbiab 

iieu3B^CTiia cAyaiba boinia, b b  coBepmeiijioft yBlspeniiocTii, h to , HcnoAiieiiHBift 

GAarp^aTu ^ y x a  CB axaro, tb i  bAarocKAonno npiiiMemb ceii A^pi5* H sb  3to S  

Kiinrn Aio6onbiTiiBiH HHTaieAb Aem o ypaayM'beTB, h tó  03HanaioTB pasuni^Bi* 

BBe^emiBia b b  pa3Hbia BpeMeua npu oTnpaBAeuiu 6orocAyłKeiiia. BceMo- 

ry'utift TocnoAb Ę o rił? uo npe^onpe^kAeHiio KOToparo B03A0HienB n a  ran n y  

TB010 KopoAeBCKiii B^nei^B, HiicnocBiAaa Te6£  AUAroA’bTie h  noGk^HBie aub- 

pBi? co^A aeT B  TeGa MpryiitecTBennliiimuMB b c ^ x b  tb o h x b  BparoBB. /Kubh

C T O A B K O , CKOALKO CH M B  } K e A ae iH L .6C

r .  ^eTBepB yTBepjK^aeTB, q io  MaTnAB,ąa, TepMaHa II, n n a3 a

p iu a b in ,  GBwa meHoio K apniiT incK aro  KHa3a K o n p a ^ a  n  6a ii3Koio  po^cTBeu- 

n n ite io  P h k c b i, /KeHBi npA bcicarp KppoAa M eaucA aBa II; h t o  k b  iieM j-T o  M a- 

TUABAa niicaA a CBPe u iic l m p ,  BBirne npiiB e^eiiH oe, n  h t o  t p ^ b ,  K pr^a  Gbtao 

n n c a n o  s t p  d iic l m o ,  ^ oasuchb Gb it b  1 0 ^ 7  h a h  1 0 2 8 .  CorA am aacB  c b  aBTo- 

pPMB Ha eueTB BBIBP/tPBB e rp  o MaTHAB^Iij m li He npUSHaeMB, HTPbLI nilCL-

( * )  M e a e M B .  .

tego posyłam  dla ciebie, aby twojej Królewskiej Mości nie była nieznaną  

służba B o g u , w zupetnem przekonaniu, iz napełniony b łogosław ieństw em

Pucha św ., raczysz uprzejmie przyjąć ten dar. Z tej księgi ciekawy czy­

telnik łatwo zrozum ie, co znaczą różnice, wprowadzone w różnych czasach 

przy odprawowąniu nabożeństwa. Oby W szechm ocny B ó g , za przeznacze­

niem którego na głow ę twoję w łożona jest korona królew ska, obdarzając cię 

długim wiekiem i zw ycięzkiem i w aw rzynam i, uczynił cię potężniejszym  od 

wszystkich twoich nieprzyjaciół. Zyj, ile sam zyczysz ”

P . Dethier twierdzi, ze Matylda, córka Hermana II. K sięcia Szwabii, 

była zoną karyntyjskiego K sięcia Konrada i bliską krewną Ryxy, zony p o l­

skiego K róla M ieczysława I I ,—  ze w łaśnie to do niego Matylda p isała list 

sw ój, przytoczony w yżej, i ze rok, kiedy był pisany ten list, musi być 1027 

lub 1028. Zgadzając się z autorem, co do wywodów jego o M atyldzie, nie 

przystajemy na to, aby list jej był pisany do M ieczysława II- W  tym liście 

nader są wychw’alane mądrość i cnoty M isegon iu sza; gdy tym czasem M ie­

czysław II wcale nie był takim. Polscy dziejopisarze nazywają go złym go­

spodarzeni, który przez gnuśne życie i słabość rządu utracił prawdę w szyst­

kie prowincye przez ojca podbite i schołdowane. —  W  rozm owie z uczonym  

badaczem starożytności polskich, p. M aciejowskim , objawiliśmy przed nim 

nasze wątpliwości względem  tego przedmiotu. P. Maciejowski potwierdził* 

ze p. Dethier istotnie om ylił się w swojem przypuszczeniu, i objaśnił, że 

list Matyldy odnosi się nie do M ieczysława II, lecz do ojca jego Bolesława- 

Chyobrego, który w współczesnych rękopismach także nazywany jest Misego-
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m o  en 6 b t a o  n n caso  k t ,  MenncAaBy II. Bi* s t o m t ,  i i h c l m I ?  c h a l h o  pa3xBa- 

ACiiw My^pocTL n  ^oópo^liTeAii M ii3eroiiia; no  MeuucAaBT, II BO-nce He ó b i a t ,  

Taiimrb. HoAbpKie iicTopnKti na3MBaioTT, e ro  ^ypH bnn, npaBiiTeAe:>n,, no- 

TepaBniuMił no CBoejiy n e p a ^ i i i io  i i  CAaóocTH ncłi nouTn npoBiinxi.in, 3a- 

BoeBaHiibia otij^omh e ro  (’zły g o sp o d a rz , k tó ry  p rzez  gnuśne życie i s ła ­

bość rządu praw ie w szystk ie prow incyje przez ojca podbite i zhołdow ane 

u tr a c i ł ) .  O^itaJMbi, bt, pa3roBopl5 c t>  ynoHbiM-b n3CA^OBaTeAe^n,u o a l c k h x t ,  

^peBHOCTeił, r . Maii,eeBCKii>n,, m m  n3AO/KHAn e>iy naim i c o m b ii ia  no nac- 

loaiąeM y npeAMeTy. O h t ,  no^TBepaiiAT,, u t o  T . .ĄeTi.epT, t o h h o  oiimóca 

B i ,  cBoeMH npe,ąnoAo)Keniii n  o G h h c h h a t , ,  h t o  d h c l m o  MaTHAMbi o t h o c i i t c h  

lie k t ,  MeBncAaBy II, h o  k t ,  OTii,y e ro , BoAecAasy-XpaGpoMy, K oioparo  b t ,  

coBpeMemibixb pyKonncaxT, TaK>Ke Ha3biBaioTT, Mn3eroHie>n, ( * )  h a u  Mern- 

k o m t , ,  MemiCAaBOMTj, t .  e ., BlipoaTHO, MemnoGuzeAib, no nMeim oTu,a ero  

MeHiicAana I  (  * ) . Bt, TaicoMfo cAynak, pa3CbinanHbia m,e^poio pynoio b t ,  

rincbzut MaTHAt^bi noxBaAbi M u3eroHiio, Kam* He AL3a óoAfte, ripiiAHueci-

(* ) Pam iętniki o dziejach, piśmiennictwie l  prawodastwie Słowian, p. W. 

A. Maciejowskiego. T , I C T p . 159. HcTopia IIepBo6biTHOH XpncTiaH- 

cxoii IJ,epivBn y  Caobhht, (IIepeBO,ąT, Opecia EBei^itaro. BapmaBa

1840) c ip . 226 , npiitfBH. 271. 

e * )  r .  ManeeBCKifi npncoBOKynnAi*, h to  bmt* npnroTOBAena no,ąpo6Haa 

pei^eH3ia Kiinrn r. ^eTbepa n  BCKopli 6y,ąeTb HanenaxaHa bt, oą-
n o j l - b  D O A L C K O M T , J K y p H a A 'k ^

niuszem (* )  czyli M ieszkiem , M ieczysław em , t. j. zapewnie Mieszkowi-

czein, od imienia jego ojca Mieczysława I. (* * ) W  lakini razie, porozrzu­

cane szczodrobliwą ręk ą  w liście Matyldy pochwały M isegoniuszowi, jak 

najtrafniej przystają dla bohatera B olesław a, którego history a istotnie wy­

stawia wielkim. Jeżeli zaś list Matyldy odnosi się do Bolesława-Chrobrego, 

w  jaki niże więc roku był napisany? P. Maciejowski sądz i, że mogło to 

być po 1018 roku, kiedy Bolesław odbył swoję znakom itą wyprawę do K i­

jow a, dla nawracania do wiary rzym sko-katolickiej tamecznych mieszkań­

ców, wyznających grecki kościół (***). Na ten domysł, zdają się napro­

wadzać wyrazy listu Matyldy, gdzie mówi o dołączeniu języka greckiego do 

liczby języków, w których odprawowano nabożeństwo w Polsce.

Prócz panowania Mieczysława I I ,  p. Dethier bardzo gruntownie i 

f  godną pochwały niestronnością wykłada w swojem dziele zdarzenia z pol­

skiej historyi, dotyczące jego badań, prostując n iektóre uchybienia nowego 

dziejopisarza polski Rep^lla, i potwierdzając badania wielce szanowanego 

przez nas autora historyi Prawodawstw Sławiańskich, p. Maciejowskiego, 

wyłożone w jego dziejach chrześciańskiego-kościoła u Słowian, które p. De-

(* )  Pamiętniki o dziejach, piśmiennictwie i  prawodawstwie Słowian, przez
W . A. Maciejowskiego. T. 1. str. 159.

( ^ ’)  P. Maciejowski dodał, iż przegotował szczegółowy rozbiór książki 
p. Delhiera, który wkrótce będzie umieszczony w jednem polskiein 
piśmie.

(****) Szczegóły o tej wyprawie ob. w wyżej przytoczonem dziele p. Ma­
ciejowskiego, T. 1. str. 177 i następne.

B y io T i ,  r e p ą i o  E o A e c A a s y ,  K O T o p a ro  n c r o p i a  .ąłsftcT B nTeA L H O  n p e ^ c T a B A a e r b  

BeAHKHM H. E c a h  >Ke iiHCLM o M a T H A L ^ w  o t h o c h t c h  k t ,  B o A e c A a B y - X p a 6 p o -  

M y , t o  b t ,  KaKOM-b t o  A J  o h o  n n c a H O ? I \  M a ite e B C K iS  A y M a e n , ,  u x o  o h o  

u n c a H O  óbiAO n o c A ^  1018 r o ^ a ,  Koi\ąa B o a c c a u b t*  c o s e p u iu A T , c b o S  3HaMe- 

HHTblH HOXO^T, BT, K ie B T , flAH O Ó paigeH iH  BT, pHMCK O-K AT O AHHe CTB O TaM OH I- 

h h x t ,  n o c A ’h ^ O B a T e A e fi  r p e n e c K o f i  I J e p K B n  ( ’* ) .  H a  s t o  co ó b iT ie ,*  Ka>KCTCH, 

H a M e n a e T T , h h c l m o  M u t h a l ^ m  b t ,  cA O B ax i*  o  w eA aH ira  u p u c o e ^ H H H T b  r p e -

UeCIÓH 33blKT, KT, UHCAy H3blKOBT», HU KOTOpblXT, OTnpBBAHAOCb 6orOCAy/K8-

n ie  b t ,  noALin^.

KpoM'fi HiapcTBOBama Meu:ucAaBa II, r. ^ e ite p T , oBcenb ociiOBUTeAtiio

a  er, noxBaALHbiMT, 6e3npHCTpacTie>iT, H3AaraeTi> b t, cB oem , coHHHeHin co- 

óbiTia uoABCKOH HCTopin, Bome^iuia b t, cocTam, e ro  pa3bicKainHr  ucnpaBAaa 

H^KOTopbie npoMaxH H osaro  HCTopnua IIoAbuin peneAAa u  noATBep/K^aa 

CA"h^oBaHia m hoto yBa?Kae>iaro HaMii aBTopa H cnw piu  CAoofiHCKuxb 3 ałco 

HOAamcJihcmeb,  r .  Man,eeBCKaro, H3 AO>KeHHHbia bt» e ro  HcTopin IlepBoóbiT 

HOH XpucTiaiicivoH I^epkBH y  C aobhht,, KOTopyw r .  ^eTLepi, u h tb a t, b t, 

nepeB o^t 4>paHn,y3CKOMT». CiTporaa noB^pna npnBe^eHHbixT, b t, b to h  KHHr1> 

4»aKT0BT, H BblBe^eilHblXT, H3T, HHXT, UOAO/KeHlfi 3aCTaBHA*l yHOllSrO HHO- 

CTpaHii,a npn3naTb ee  AyamaMT, coHuneHieMi* no Hncui ucTopiu xpncTiaff-' 

ckoh n,epKBn y  CAOBaiii* (Ha 9 exp.),

( * )  I Io ^ p o 6 H O C T II  o 6 t,  3 T 0 M T , 1 1 0 X 0 ^  CM . BT, B b in ie -U p H B e A ^ H H O M T , CO

u n H e m n  r .  M a i^ e e B C K a ro ,  b t ,  t o m ! >  I, H a  c i p .  177 h  ca I ^ .

th ie r  czy tał w tłum aczeniu  francuzk iem . Ścisłe spraw dzenie przytoczonych 

w tem  dziele faktów  i w yprow adzone stąd  w nioski, spraw iły , że uczony cu­

dzoziem iec u zn a ł je  najlepszem  dziełem  do dziejów  chrześciańskiego k ośc io ­

ł a  u  S łow ian  ( s t r .  9 ) .

R O ZM A ITO ŚC I.
LITERATURA SERRSKA. —  N iedaw no odebraliśm y dwa pierw szo p o ­

szyty  p ism a, wyd. w Budimie o fen  w W ęg rzech ) pod ty tu łe m : Cep6-

CJiifl AhTonnc-b 3 a ro a . 1842. (S e rb sk i L atopis n a r .  1842) pod red ak cy ą  

p. Suboticza i kosztem  towarzystwa*. 5erAsX*a M atka. To pism o ju z  lG -ty 

ro k  wychodzi, bardzo je s t zajm ujące. W  1-m  posz . zaw iera ją  się  artykuły: 

Pierwotne brzmienia  i litery  (z  dzieła  p. S zafarzyka: Serb ische L e se k o rn e r) , 

O lite rz e  t( , Poezye, W ilija  Bożego N a ro d z e n ia , U goda n a  piśm ie o 

sprzedaż (pom nik  języ k a  se rbsk iego  z XVI w. lite ram i g iago liek iem i), Po­

w ieści L udu: l^p e lu g a  (pow ieść se rb sk a ) i Ogień-Ptak  i t. d. ( ro s s .) ,  P o­

rów n an ie  języ k a  serbsk iego  z k o śc ie lno -słow iańsk im  w głównych rysach ; 

L ite ra tu ra  sebska (przegląd pism  wychodź, w ję z . serbskO; H istorya to w a­

rz y s tw a ; S erbska  M atka (w yciąg z m o w y , m ianej przez sek re ta rza  M atki, 

w dzień sw . Saw y, r . 1842.). W  2 -m  zeszycie: ciąg dalszy w yjątku z dz ie­

ła  p . S za fa rzy k a ; w yciąg z P raw a W ęg iersk iego ; poezye (je s t m iędzy n ie ­

mi p rzekład  k ilku  słow ackich p ieśn i), o rossy jsk iej piśm iennej m o*''e (przez
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C M t C
C E p B C K A H  A I I T E p A T y p A .  M h  n e ^ a i t u o  n o . i y m . i n  n e p r a i a  a b I s 

k iu ijk k ii  w y p u a A a ,  im A a n a e M a T o  h i . ( u i ,  0 < fre n 1 i, i n .  B e n r p i u ) ,  n o w -
s a r A a i i i e M b :  Cepópiciu A b m o n u ćó , 3a eoĄ. 1842 , n o g i ,  p e ^ a K iy c i o  r .  C .y b o -  
g u u a  i i  n a  n a v V iB e a i i i  C epic n o u  JSIamnu.—  O m ,  H 3 A a e T c a  y i a e  in e c T H a A -  
j^aTi>i i i  r  o .y a . IK y p H aA T . o u e n b  .1 io  6  o ) i bi t u  r,i i :  . B'b 1 - h  k h i h k k I ,  3 a a . i  io li a iu T c a  
C T aT b n : K o p ę  u h m  e  3 B y K n  a  óyK B M  ( i m .  c o  a .  U l a ł a  p i u i a : S e r b i s c h e  L e s e -  
k ó r n e r ) ,  O  b y n n t  w , .  C T u x o T B o p e n i a ,  K a r n y m ,  p o > M .  X p H C T o n a ,  I J n c b a ie H -  
H o e  y B A O u ie  o  n  p o ^ a /K li ( n a M a u i n  a a , c e p ń c i t a r o  a  a ia  ii a  ei>  X V I  b . ,  r a a r o -  
a h t c k h m h  6 y i iB a M ii) ;  H a p o A n u n  cicaąicu: l l e n e A i o r a  ( C e p ó c K .  c K a s K a )  u
Ż K a p b - I lT i i u y ,  K o m ,  ca , 3 o a o t o h  r p i iB o io  i t  B y p b i f t  B o a k t ,  ( p y c c K .  c i i a s . ) ;  
( .m a m i e n i e  c e p b c i i a r o  B 3 b in a  ca , nepKOBHO-.CAOBHHCKHM b, a a ,  r  . ł a m u , i x i ,  n e p -  
T a x T , ; C e p 6 c K a n  A n x e p a i y p a  ( o 6 o 3 p t H i e  /K y p i ia a o B a ,,  E b ix o A a ig n x 'h  n a  c e p b -  

c k o m h  a 3 b n d 5 ) ;  P I c T o p ia  C e p b c i io S  M a n t u  ( i i a i i a e a e j i i e  H 3 i, p t m u ,  H o T o p y io  
ro B o p n A -b  C e i i p e i a p b  M a T K ii,  n a ,  A e itb  O b .  C a B b i,  1842 r . } .  Bo 2 - i i  k h u i k -  
k !» : a  p  o  a o  a  a, c  a i o  o T p b iB i ta  113a , CO1!. 111 a ł a  p a l i  a  i 1C! ii .1 m ie  li i !' ii.Tb H e i n e  p  c k u -  
r o  O pasa ;  C T i i x o T B o p e u i a  (M e w A y  h b m h  e c T b  n e p e B o ^ b i  u l iC K O A L K n x b  c a o -  
B au ,K iixa>  n t c e n b ) ,  O  p y c c K o m ,  K h i i w h o m i ,  H a b ik I ;  ( r .  H a ^ e w ^ u H a ) ;  B o . i r a p -  
c n i e  A p x i e n n c K o i iM  c o  B p e M e m , H u k c h c k .  B c e . i e i i .  C o 6 o p a  ,ąo 1331 r .  CP°*
3 e H K a a n i ł a ) .  3 a n M C T B y e M i, H3i> B i o r o  i s y p u n A a  c a Ł ^ y i o m i a  H 3 B t i c n a  o  c e p ó -
CKExa, K u n ra x t: 1 ) Ccpóctca IlzcA a , UAa Hnebiil I^etm uu/có 3a eoA- 1841. 
ZacaA^enb u ojĄtAaHÓ llaeAOMb CtnaMamaeuzcMÓ. ro b in ia  X II, y  CosAuny. 
Ba> 8., cTp. 102.—  2 )  Hoebiii J jAyrnapxb, o S a ^ ^ h ó  Eegu.uieMÓ Ieanoeu- 
zejtU), Ilpom onpece. MutnpoeaznuMÓ. Hemeepma llacm b, y  H o b o m ó  CaAy, 
1841. 3aKAio>iaerb Ba, ceót ;KH3iieonncaiiie 38 aiiaiiem iTbixi, Hyaieri, pa3- 
Hbixa, eIjkob i, ii napocona,.. 3 )  Baz/ca Buao. 3a eoAuny  1841. Ceesaiio 
IJepebiu, uSAano n a  cetnib /1,-po Memapó loannonuzb, y  H oeo.uóM aA y. 
Ba, 8., 2 3 2  cip.—  9 xoe  nospeMemioe na^aHie cocTaBAeuo h o  obpa3ny Cep1i-

p. N adeżdina ';  Bolgarscy  biskupi do r .  1 3 3 1 . —  Przytaczamy z tego pisma 
nas tępu jące  wiadomości o serbskich dziełach ( tyluly w oryginałach, oh. wy­
żej w części  ro ssy jsk ie j ' :  1. S e rb sk a  P s z c z o ła  czyli Nowy Z biór  kwiatów 
n a  r .  1841. wyd. p rzez S tam atowicza  ro k  XII.),  w Soedinie. 2. N ow y P lu ­
ta rc h , wyd. przez Iwanowicza. Część IV., w Nowym Sadzie. 1841. Zaw ie­
r a  życiopisy 38-u znakomitych m ężów, z różnych wieków i ludów. 3. R a c z -  
sk-a W iła  n a  r. 1841. Poszyt I. wyd. przez Joannowicza .  W .  N. Sadzie. 
To pismo czasoAve u łożone je s t  podług Latopisu Se'rhskiego, wyżej przy to­
czonego. 4. P r z y k ła d y  C noty, wyjęte z różnych łacińskich dzieł przez Ko- 
sticza. Część II. W  N. Sadzie.  1840. 5. P ra w a  W ęg iersk ie , postanowione
n a  se jmie królewskim 1840  r .,  po serhsku przetłumaczone przez Popowicza. 
W  Budimie.  1841. 6. P o ż y t e c z n a  K s ią ż k a  dla ksz tałcącej się młodzieży,
przez Teodorowicza. 1841.  W  Peszcie.'

   W y ją te k  z  lis tu  .r ię d za  J ó z e fa  L ew ickiego  z  G a lic y i A u s try a c k ie j ,
ze  S z k ła  18 (30) P a źd z ie rn ik a , do re d a k to ra  J u tr z e n k i  f j ,  wiadomość w 
piśmie pańskim o wydaneni we Lwowie dzie łku:  M o ’y l ,  bardzo było dla 
mnie przyjemną,  bo nie  obojętn i  jesteście i na  nasze  liche utwory; lecz ża łu ­
ję  że pan dotychczas tego dziełka jeszcze nie  odeb ra łe ś ,  chociaż temu rok  
j ak  wyszło na  świat. Nie mogę [wyjaśnić sobie, co przeszkadza  udzielaniu 
naszych li terackich  płodów; nam także przyjemnieby było odbierać ukra iń ­
skie dzieła. Ciekawy jes tem  rozbioru  pańskiego tej małej  książeczki. P rz e ­
t łumaczyłem z niemieckiego n a  język  halicko-ruski:  D zw on  Szy l le ra ,  k tó ry  
w roku 1832 już t łum aczy ła  po rossyjsku E u dox ia  G linka ;  tego przekładu 
jeszcze  nie miałem w ręku. W  tym roku przetłumaczyłem także z Szylle­
ra: W a lk a  ze  Sm okiem  i R ękojm ia-, przekłady te  oddaję pod sąd pański. 
P rzedsięw z ią łem  wydawać w języku polskiem : L is ty  tyczące  się p iśm ien i-
c tw a  ruskiego w  G a lic y i, s ta ra n iem  X. J . IjCicickiego z e  S z k ła .  1-szy 
l is t  już  j e s t  przygotowany do druku. Jeżeli  ta p raca będzie się podobała 
publiczności ,  nas tępnie  przejdę w szystk ie  u twory  halicko-ruskich  pisarzy 
XIX wieku.

  WIADOM OŚĆ LITERACKA z  I K-RAINY. W  Charkowie wkrótce wyj­
dzie : N ów , U k a iń sk i L ite r a c k i  Z b ie ra c z , wyd. przez J. Reckiego, w 2-ch

Bardzo je s te m  wdzięczny szanownemu JM. księdzu Lewickiemu za 
jego obie tn icę  przyjęc ia  udziału w wydawaniu mojego pisma. R ed.

ctcnii A b m o n u c u , Ebime naM ii npiiBe^emiofł. 4 )  L tpu.nepu yJto j/)r>A km  C m  u  
H31, pa.nibi A aiiiic itn  noganniinKa iraiiegemi M aoeein ,  K o c th u b .  Macxb II. 
y  H. CaAy, rożpi, 1840. Bi, 8. , 108 cTp. 5 )  3a/conu j fu e a p ic  y e m a u o e -  
Ac hu  H a  C o źn p y  Kpa-rtseunu  1840 e ., H a  c e p ie  K U  npeacĄcnn llaa jto .}  iż 
A p c . LLonoouzh,AAa. HyAUMp, 1841. Bi, 8., 258 cTp. 6 j  J Io A csu a  IOtbu- 
ncuąa 3a u3o')]>axac.uy MAaACXb no .nopa-iy  cn u ca n a  Oo.iio.kó OeoAOpo- 
euzb. 1841. y~ ricuanu . B'b 8., 08 CTp.

—  Jlsci.iezeuic  U3o nucb.ua cemąCH. Aeowąuaeó uh peA atcm opy /jen tL u-  
ą tt, U 3 Ó  A o cm p iu c tco u  P u A u ą iu , u3Ó JM  te A a , 18 ( 3 0 )  O k t .  ( ' ) .  Ób-ban- 
Aenie bt» nameS ra3e i ł i  nbimeAmeii kuu:khh bi, AdbobŁ, iioai, 3arAaBiejib: 
M om biAb, oueuL a-in n e u e  n p i a m o ,  e t o  ne  'lymaeTecb namu.Mii xyaoimii 
npoH3BeAeniaMn; ho boaliio, h to  bbi ao cnxi> uopi, Toii a:e khuikhh ne  no- 
AynnAU, no.iu ona y:i;e i 'oat, Tony  na3aAi, hm, Bbiumaa n a  cubri,;  ne  Mory 
ceóli obbacnuTi,, u t o  upenaTCTByeTi, cooóigeniio n am nx i ,  AnTepaTypnbixb 
HAOAtoBii; l a i ib  ii na.M-b TpyĄHO uo-iynąTL ynpanncKia npoH3BeAenia. Aio- 
boiiMTubiii OyAeTb A-ia Mesie nami, pa3bopi, ceft neboAbmoii KnuaiKii. H  ne-  
pene.n,  ci, HljMeięKaro n a  asbim, raAiinKo-pyccifii} UluAAepa K oaoicoaó  
( 3 n ó H b ) ,  KOTpofi EuAOTia r . u in n a  n a  pocciiłcniił 18 32 r. nepeneza, a ho- 
i p a r o  a HimorAa ne mitiAi,. T o ro  roAa HaneuaiaAb a Toro an, IJUuAAe- 
pa: Bopbóa co C.hoko.uó Ą p a n o H O M h ii I lo p y tc a ,  Koropbie-To uepenoAM 
HM'bio necTb npeAAoaaiTH Bameny pa3cy:KAeHiio. Si obAynaai,  n.iAaiiaTi, na  
HOAbCKOM-b a3binł3: L is ty ,  tyczące się piśmiennictwa ruskiego w Galicyi, s ta ­
ran iem  X . J .  Lewickiego ze  Szkła. (llncŁMa, oTnocaigiaca Kb pyccnofl nuc- 
MennocTU ni, raAnn,in).  łlepiibiii y  j iene io to b t ,  yaib noAb nenaTb; ecan 
byAen. cefi noABiin, nybAHiit yroAiibiii, Hocierieniio nepeiiAy Bet TBopenia 
raAimrmxb micaieAeH X I X  B’feisa.•

( ’ )  IłoMtnuaio 3Alicb 3 to  ii3BAenenię Eb noAAniiHiiKb. ycepAiio ÓAaroAa- 
pio nouTennaro o m a  l o e n ł a  Aenmpiaro 3a ero  oóliiąanie npiinnMaTb 
y n a c i i e  bi, u3Aanin j io e ro  Miypnaaa. [>c a-

tomach. (MoAOAHKb, yiipamich'ii: yliiU'epaTypifbiii Cóopnin,) . P rzy jm ują  w 
nim udział znakom itsi  rossyjscy  l i te ra c i ,  również i charkowscy. W  tern w y ­
daniu p rzeznaczony  osobny oddział  dla l i te ra  ury  inało-russyjsk ie j.  Redak­
to r  s ta ra ł  się odznaczyć swój zbieracz charakterem i in te resem  miejscowo­
ści. W iele  zajmujących artyku łów  będzie zaw ierać  się w tym N ow in ,  np. 
w 1-m to m ie ,  w języku ro ss y jsk im : P ią ty  A k t,  d ram at przez K orzen iow ­
s k ie go ;  G ó r a l,  sceny z dramatu (p rze z  t e g o ż ) ;  Dziewczyna z pod Ostrej 
Bramy, Kraszewskiego ( p r z e i ł .  W a r z in a ) ,  W  języku m a to - ro ssy jsk im : P e -  
reka tip o le  przez Osnowjanienka, Torba . Łou-y. (Pow ieści  lu d u ) ,  wyjątek z 
rękopism u kró lodworskiego przez Je r .  Halkę;  U kra ińskie  narodow e rom an­
se. P ieśni, weselne i t. d. W  drugim tomie : P ierwsze  wojny kozaków m ało -  
rossyjsk ich  z P o la k a m i ; Obraz podań i zwyczajów mało-rossyjskich ; P rz e ­
gląd dzieł  pisanych w języku  m alo-rossy jsk im  przez Halkę;  i in. N iw  bę­
dzie ozdobiony ryciną  i por t re tam i:  O snow jan ienka,  K o tlarew skiego ,  księcia 
M. Al. Golicyna, Klimowskiego; wszystkie wykonane przez charkowskich ar­
tystów.

•—• RO ŻN E WIADOMOŚCI. Niedawno ustanowiono nową biskupią  katedrę 
W schodniego Kościoła w śniegowych pustyniach Kamczatki i nad  brzegami 
m orza  kalifornijskiego.  Chrześcian liczy się tam do 10 ,000. Kościołów n a  wy­
spach , nie licząc K am cza tk i ,  j e s t  cztery. Teraźnie jszy  biskup W enjam inow  
będąc jeszcze k s iędzem , nauczył się różnych narzeczy  języka  aleuckiego i 
przetłumaczył w nich krótkijkatechizm, ewanielia św. M a teusza ,  część ewanie- 
lii Ł ukasza  i dzieje apostolskie. Te początki objawienia  w języku  barbarzyń­
skim i n ieukszta łconym , już są  wydruków ano powtórnie. Prócz tego w j ę ­
zyku tamecznych m ieszkańców wydrukowano k s ią żk ę ,  pod ty tu łem :  K a te ­
ch izm  Now oośw ieconyc/i. P rze t łum aczony  jes t  na  język  r o s s y j s k i , pod ty­
tu łe m :  D roga  do kró le s tw a  n iebieskiego. Przy  kościołach u rządzone szko­
ły, i t rzeba  się spodziewać, że będą kwitły pod opieką świa tłego biskupa. 
W  początkach swego aposto ls twa szanowny mąż ten napisał  po rossyjsku 
dwa dz ie ła :  p ierwsze w trzech tomach, poświęcone zwyczajom, językom, po­
daniom i topografi i  Ameryki rossyjskiej ; drugie, kró tk ie ,  przedstawia obraz 
postępów ch rześc iaństw a , na  wyspach aleuckich i kury lsk ich ,  wK adjaku  i 
nad  pobrzeżem kalifornijskiem.

—  W  K a z a n iu ,  przy u n iw ersy tec ie ,  u rządzoną  j e s t  katedra języka  San- 
skryckiego ; professorem  jej j e s t  p. Eetrow.

P eA-mitobi, A y B p O B C K lH . Redaktor DEBROW SKi.


